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Dostojny Solenizant.
, Dzień ją t rze jszy cała Po lska  obcho- 
2*ć będzie uroczyście jako dzień swe- 

'•p P a t r o n a  —  św.  Stanis ława.  Dziel­
ą c a  zaś nasza  specjalny ma powód do 
‘̂ bar dzi e j  godnego .czczenia dnia te- 
°̂> a to z racji imienin naszego najdo- 

^'ojniejszego Arcypast erza ,  ks. biskupa 
^ ' an i s ł aw a  Adamskiego.

Mało jest ludzi u nas, k tó rzyb y  cie- 
SżVli się tak oddaną miłością ludu, bez 
Względu na różnice poglądów politycz- 
Jvch  czy  na rodowościowych ,  jak wła- 
spie nasz Dostojny S o ie nzan t .  Składa 
S|ę na to serdeczne uczucie wiele przy- 
^Vn ,  p łynącyc h  z osobistych cech Ks. 
y‘skupa Adamskiego.
, M- ^e nikt inny nie zdołałby zaskar-  
, ;ć sobie w tym stopniu serc ludu tej 
j^źnicy sk a rb ó w  — jakim jest Śląsk. 
°^dący największem ^Kupieniem robot- 
^k ów .  Dziwnem zrządzeniem Upalrz- 
f°ści i z woli na jwy ższego  Zwierzchni- 
p  Kościoła w ład z tw o nad duszami  tych 
‘Vsięcy robojników powierzone zostało 
tyawdz iwemu ty tanowi  pracy i niestru-

Emigrant rosyjski targnął się na życie
prezydenta Francji.

Paryż. P rez y d en t  republiki f rancu­
skiej p. P a w e ł  Doumer  dokonał  w dniu 
wczora jszym o tw ar ci a  w y s t a w y  Ksią­
żek, zorganizowanej  przez  literatów7 fran 
cuskich. W chwili kiedy prezydent 
Francji w p isyw ał się przed opuszcze­
niem w ystaw y  do księgi pamiątkowej, 
padło z bezpośredniej bliskości pięć skry­

tobójczych strzałów , z których trzy  
ugodziły prezydenta w głow ę, piersi i 
brzuch.

Wśród otoczenia P re z y d e n ta  i obec­
nej publiczności zapanowa ło  nies łycha­
ne oburzenie na zamachowca,  k tóry 
usi łował  po s w y m  zbrodniczym czynie 
zbiec ;  na g łowę  jego posypały  się ude-

Pan Prezydent Rzplitej w Katowicach.

fonemu działaczowi  na niw.e robutni- 
fc*ej.

Całe  swoje piękne życie dzisiejszy 
J|aS2  Solenizant poświęcił  twardej ,  zmu- 
^nej p racy  nad robotnikiem i przy znoj­
em tym t rudzie widz my go dziś na 
Oskiej stolicy arcypusterskiej .

. Ks. Stani s ław Adamski  urodził się 
,2 kwietnia 1875 r. w Zielonej Ciórce 
^Oj. poznańskie).  Po ukończeniu semi- 
‘̂ j u m  duchow nego w Poznaniu  i Grne- 
tye zostaje w r. 1899 wikar juszem ka- 

j ^ r a l n y m  w Gnieźnie. Juz w ów czas  
s- Adamski dai się poznać jako zdolny 

jfSanizator ,  to też ks. a rcybiskup Sta- 
^ eWski powołuje młodego i dzielnego 

4Płana w r. 19U4 do Poznania  na sta- 
, cWisko genera lnego sek re ta rz a  Zw ąz- 

katolickich t o w a r z y s t w  robotni- 
jj ych. Robotnikom też poświęca  swe 

‘e rwsze prace.  Zakłada  i redaguje ty- 
 ̂ ^9ik robotn .czy „kob ot n  k“. Obok 

‘atłej działalności wśród robotników 
c Sanizuje n ies trudzony kapłan związek 
c l°bck ch t o w a r z y s tw  kob et pracują-  
 ̂ zakładając dla nich „Gazetę  dla 

t>l iet“. 2 y w y  udział  bierze rówrneż w 
tî V  narodowej,  narażając  się nawet  
K ^ary  pieniężne, nakładane nań przez

ty>aków.
0 Udając sobie s p r a w ę  że ruch naro- 

V polski, sys tematycznie  hamuwa-  
ti Pfzez P ru sak ó w ,  w ó w c zas  stanie się 

ra wdę silnym, jeśli opanuje życie 
ł0 k a r c z e ,  dużo wy si łków  pośw.ęca  
W i j o w i  związku spółdzielni za robko­
w i  ' gospodarczych,  banku związku 
łto ek za ro b k o w y ch  i innych.  Na polu
-.vj ^ d a r c z e m  dał się poznać ks. Adam- 

Jako tęgi fachowiec i organizator .  
I w  ałe zasługi położył również  około 

j ^ e n i i a  Banku Polskiego.
,Sposób w jednym ar tykule  objąć 
êg0 p ra cy  w zakresie socjalnym,  

Cżt|VmWym’ g ° sP°darczym,  publ icysty-  
^Siad- ' relis i jnym.  Od r. 1919 do 1927 

w ciałach us taw odaw czych .Cżątk° w o  jako poseł  a potem senator-

K atowice. Dnia 6 maja br.  odbyło się 
w lokalu U u ji Polskiego P rze m y s łu  G ó r ­
niczo - Hutniczego w Katowicach dor o­
czne posiedzenie Rady  Technicznej  
Chemicznego Instytutu Badawczego.  
Posiedzenie to zaszczyci ł  o b e c n o ś c ą  
swoją  Pan P re z y d en t  Rzeczypospol itej ,  
k tóry p rz yby ł  w tow ar zys tw ie  P .  W o ­
je w ody  dr. Gra żyńskiego i naczelnika 
wydzia łu  przemys łu  i handlu p. inż. 
Rudowskiego.  Posiedzenie  zagaił  d y ­
rek to r  inż. Mar tynow icz ,  wi tając p. p r e ­
zydenta  Rzplite.i a za razem w jego oso­
bie tw órc ę  i protektora  Instytutu,  a n a ­
stępnie p. wojewodę dr.  G ra ży ń sk ie ­
go. W przemówieniu  sw em  zaznaczył  
p. mż. Mar tynow icz ,  że Chemiczny In­
s ty tu t  B ad aw czy  s tara  się jaknajściślej 
wspó łp ra co wać  z prz em ysłe m i poznać 
jego potrzeby i życzenia  pod adresem 
Instytutu i że z tego względu właśnie 
posad z e n ie  o d b y w a  się w siedzibie prze 
mysłu górniczo-hutniczego.

Zkolei p. gen. dvr.  Ciszewski  powitał  
P.  P re z y d e n ta  imieniem Unji Polskiego 
P rze m y s łu  Górniczo-Hutniczego,  przed 
niewielu dniami w tej samej  sali z a w a r ­
tej, której  zadaniem iest uproszczenie  i 
unifikacja schematu  organizacyjnego 
p rzemys łu  przy najdalej idących o s z ­
czędnościach.  — Zarazem  powitał  
pan pre zes  Ciszewski  p. wo jewodę  
Br.  Gra żyńsk iego  jako przedstawicie la  
władz,  jak niemniej cz łonków R a ­
dy technicznej  i za proszonych gości.

Następnie p. Prof.  Świętos ławsk i  zło­
żył  sp ra wozdan ie  z prac  Działu W ęglo ­
wego.  z k tórego okazało  się, że op raco ­

wanie kilku p o d s t a w o w y c h  zagadnień 
dział ten doprowadzi ł  do s tanu dającego 
pods tawę technicznej realizacji  posz­
czególnych pomys łów.  Następnie dyr.  
Ins tytutu p. inż. M ar tyno w icz  złożył  
sp ra w ozdan ie  f inansowe za rok 1931.

P o  w ycze rp aniu  porządku dzien­
nego pan prezes  C iszewski  z ło­
żył  podziękowanie P.  P rezy d en to w i  
Rzplitej za zaszczycenie  pos iedzenia Ra 
dy Technicznej  swoją  obecnością i 
wzniós ł -nas tępnie  na cześć  P. P r e z y ­
denta ok rz yk  „Niech żyje",  k tóry  zeb ra ­
mi t rzykrotn ie  powtórzyli .

P o  zamknięciu posiedzenia P .  P r e ­
zydent  ro zmawiał  czas  d łuższy z cz łon­
kami rady  technicznej ,  poczem żegnany  
okrzykam i i w iwatam i zgromadzonej 
przed gmachem publiczności, odjechał
do mieszkania p. w ojew ody.

*

Od godz.  16.15 do 17 P. P r e z y d e n t  
R. P. w to w ar zy s tw ie  P.  Woj ew ody  Dr. 
Grażyńskiego  zwiedzi ł  śląskie za ­
kłady techniczne.  Delegacja uczniów 
zwróci ła  się z powitaniem i prośbą  do 
P.  P rez y d e n ta  o użyczenie im poparcia 
i opieki na przyszłość .  P a n  P rez y d en t  
bardzo życzl iwie przyją ł ich prośbę,  za ­
chęcając  ich do dalszej i w y t rw a łe j  p ra ­
cy dla dobra  Ojczyzny.  P o  zwiedzeniu 
Zakładów P.  P r e z y d e n t  udał się ma od­
czy t  inż. Świę tos ławskiego,  prof, poli­
techniki w ars zaw sk ie j  do auli szkolnej.  
Po  sko ńczonym wykładzie  o godz.  18 o- 
wacyjme żegnany przez uczes tn ików 
odczytu  odjechał  P.  P r e z y d e n t  do Wi­
sły.

rżenia lasek i pięści. Policji z trudt u  
udało się w y r w a ć  zam achow c a  z rąk  pu­
bliczności i ochronić go p rzed niechybną 
śmiercią.

W  ś ledztwie okazało  się, że sp ra w cą  
zamachu był P aw eł Gugulew, który ze ­
znał, że przez zam ordowanie prezydenta  
piagnął zem ścić się na Francji za to, że  
nie przeszkodziła ona w opanowaniu R o, 
sji przez bolszew ików .

Prezydent republiki n iezw łocznie po 
zamachu został przew ieziony w  stanie 
nieprzytom nym do szpitala, gdzie doko­
nano zab.egu chirurgicznego. Operacja 
się udała i lekarze mają nadzieję utrzy­
mania go przy życiu , dzięki temu tylko, 
że kula zam achow ca nie naruszyła mó» 
zgu.

Wieść  o zbrodniczym za machu  na 
życie prezyden ta  Francji  w y w a r ł a  w ca­
łym świecie przygnębia jące  wrażenie.  
Do pałacu elizejskiego — siedziby p re ­
zydenta  napływa ją  s tosy t e legram ów  z 
ubolewaniem ze wszys tk ich  s t ron ś w ia ­
ta. M. in. kondolencję swoją  przes łał  
P r e z y d e n t  Rzplitej Polskiej  prof. Ignacy 
Mościcki.

R ząd hiszpański nie przestaje  
p rześlad ow ać Jezu itów .

Madryt. Hiszpańskie mmister jum 
wojny ogłosiło rozporządzenie ,  na k tó­
rego zasadzie  w szy scy  członkow ie za* 
konu i nowicjatu Jezuitów , których po­
zbaw iono ulg w ojskow ych, przysługu­
jących duchownym , winni pod rygorem  
w ysokich  kar staw ić się do służby w oj­
skow ej. Rozporządzen ie  ma mieć moc 
obo wiązującą  wstecz ,  aby w ten sposób  
w szystk ich  członków  zakonu, którzy  
opuścili Hiszpanję, zm usić do powrotu i 
w cielić ich do szeregów . W y n ik a  z tego 
również,  że ci w szysc y ,  k t ó rzy  nie po­
wrócili,  uważani byliby za dezerterów . 
De kre t  ten s tano wi  jeszcze jeden d o ­
wód przeciw kościelnej poli tyki m asoń­
skiego rządu w Hiszpanji.

Ud r. 1927 piastuje godność  prezesa 
kura tor jum katolickiej szkoły  społecz­
nej, a od roku 1929 k.eruje Akcją Kato­
licką w całej Polsce.  W tym czasie w y ­
daje ks iążkę:  .Akcja Katohcka a du­
chów.  eńs two",  gdzie wykazuje  swe  
zdolności jako wybi tny i p raw d z iw y  
zn a w ca  Akcji Katolickiej.

Pomimo tak rozległej i w sze ch s t ro n ­
nej działalności umiał Ks. Biskup zna­
leźć dość jeszcze czasu dla pracy ka­
płańskiej.  Był za wsze  i wszędz.e  prze- 
dew sz ys tk ie m  kapłanem.  Doceniał  w 
całej pełni zadania duszpasterskie,  któ­
ry m  oddaw ał  się z zarndowaniem.  Ro­
zumiał doskonale,  że praca  nad podnie­
sieniem kulturainem i mater ja lnem spo­
łeczeńs tw a nie może o d b y w a ć  się bez 
p ra cy  nad podniesieniem ducha religij­
nego, o w s ze m  ta ostatnia musi być  tem-

baidziej  spotęgowana,  im większe ist­
nieje n iebezp.eczeństwo przeceniania 
wartości  społecznych i gospodarczych.  
Ambona,  sala konferencyjna i konfesjo­
nał, gdzie mocą p ra w d y  Bożej i dobro­
cią serca  przy wielkiej znajomości du­
szy ludzkiej podnosił i krzepił dusze 
w ernych.  Zaw sze  s łużył  ra dą  i pomocą,  
a bardzo częs to ich zasięgano i od sfer 
najwyż szych  jak i najniższych.  Akcja 
społeczna,  czyn duszpasterski  i cz yn  
miłości bliźniego, oto znamiona,  które 
cechują tego wielkiego Kapłana i O b y ­
watela.

Na śląskiej stolicy biskupiej ro z ta ­
czał  w pełni Najdostojniejszy Solenizant  
da ry  sw ego głębokiego umys łu  i go rą ­
cego miłującego serca.  P ie rw s z e  lata 
rządów Jego w diecezji p rzypadł y  na 
n iezwykle ciężki okres  katast rofalnego

kry zysu  gospodarczego,  k tó ry m  naj­
dotkliwiej  objęci zostali  ci właśnie,  k tó­
rych dobru poświęcił  On właśnie  wiel- 
k szmat  znojnego s w eg o  życia  i dziś 
nie ustaje w p ra cy  nad ulżeniem doii ty ­
s iącznych rzesz,  powie rzon ych Jego 
pieczy.  W  dużej mierze Jemu zawdz ię­
czamy.  że nędza,  k tórą  z sobą niesie po­
tw orn y  moloch kryzysu ,  zos ta ła  powa« 
żnie złagodzona.

To też lud nasz,  docenia jąc wielkie 
dobrodzie js two,  jakiem Opa trzność  ob­
da rzy ła  diecezję ś ląską w osobie A rc y ­
pas te rza  tej miary,  co  Ksiądz Biskup 
Adamski,  w dniu Jego P a t r o n a  s łać bę­
dzie przed Tron N a jw yższego korne 
modły:  oby  dob ry  Bóg  błogosławił  w  
Jego zbożnej p ra cy  i pozwoli ł  Mu przez  
długie jeszcze lata rządzić naszą  diece* 
zią ku chwale  Boga  i Ojczyzny.



Mała ententa z Polska stanowi potęgę, 
z która Świat musi się liczyć.

Białogród. Dzienniki białogrodzkie 
zapewniają, że konferencja Malej Enten- 
ty  odbędzie się w  Białogrodzie tym ra­
zem w dniach 13, 14 i 15 maja. Koła dy­
plomatyczne jugosłowiańskie przywią­
zują szczególną wagę do tej konferencji, 
k tóra  ma dać Małej Entencie nową oka­
zję potwierdzenia solidarności swoich 
członków, tudzież jednomyślność co do 
punktów ich widzenia w  stosunku do 
wszystkich kwestji, będących obecnie na 
porządku dziennym, w  szczególności zaś

do spraw, dotyczących uzdrowienia go­
spodarczego Europy centralnej i zbliże­
nia państw naddunajskich. Dzienniki 
białogrodzkie dowiadują się, że p. Zale­
ski, minister spraw zagranicznych Pol­
ski, ma przybyć do Białogrodu przed 
zamknięciem konferencji, podczas gdy 
minister sp raw  zagranicznych grecki, 
Michalakopulos, złoży wizytę p. Marin- 
koviczowi w  drugiej połowie maja. Obe­
cność w  Białogrodzie p. Zaleskiego w  
chwili, kiedy trzej ministrowie spraw

zagranicznych Małej Ententy zbadają 
sytuację polityczną i gospodarczą mię­
dzynarodową pod wszystkiem i ich po­
staciami, musi być uważana, zdaniem 
dzienników białogrodzkich, jako wyda­
rzenie wielkiego znaczenia. Oparcie się 
Małej Ententy o Polskę było zaw sze o- 
wocne 1 blok czterech państw Europy 
środkowej reprezentuje siłę, z którą na­
leży się liczyć w  zgromadzeniach mię­
dzynarodowych. To samo podkreśla pra­
sa szwajcarska.

Działania wojenne na Dalekim Wschodzie przerwane
Londyn. Podpisanie rozejmu chińsko- 

ijapońskiego w  Szanghaju odbyło się w 
w arunkach  niezwykłych. Tekst rozej- 
mu, spisany na pergaminie, w ędrow ał 
od  szipitala do szpitala, bowiem niemal 
w sz y sc y  uczestnicy zakończonej nieda­
w no konferencji pokojowej są ranni 
w skutek  pamiętnego wybuchu bomby w 
dniu imienin cesarza Hirohito.

Pose ł  Szigemitsu, po podpisaniu do­

kumentu, poddał się natychmiast ampu­
tacji nogi.

Układ przewiduje, że wojska chiń­
skie pozostaną w promieniu 20 kim. od 
Szanghaju. Wojska japońskie cofną się 
do pozycyj zajmowanych w dniu 28-go 
stycznia br. Port Wusung będzie u- 
międzytiarodowiony, a fortyfikacje znaj­
dą sie w  posiadaniu Japończyków. U- 
kład przewiduje natychmiastowe wstrzy

manie działań wojennych. Ewakuacja 
wojsk japońskich rozpocznie się w  c ią ­
gu tygodnia od daty  podpisania układu 
i wjnna być ukończona w  ciągu miesią­
ca. Nad przeprowadzeniem  tych u- 
chwał ma czuwać komisja mieszana, 
złożona z 12 członków, w których skład 
wejdą przedstawiciele Japonji, Chin, 
Anglii, Francji, St. Zjednoczonych i 
Włoch.

Wyrok na bandytów.
Katowice. P rzed  sądem okręgowym 

toczyła się w  dniu wczorajszym rozpra­
w a  przeciwko 7 bandytom, którzy z bro­
nią w ręku dokonali na obszarze ś ląska  
szereg napadów rabunkowych. Akt o- 
skarżenia zarzuca im, że 15 grudnia roku 
ubiegłego w godzinach przedpołudnio- 
v/ych dokonali śmiałego napadu rabun­
kowego na dwóch urzędników z kopalń 
księcia pszczyńskiego, zabierając im 
4150 zł., które przeznaczone były na w y ­
płaty robotników. Dalej w listopadzie 
ub. roku na drodze prowadzącej z Mur- 
cek do Wesołej napadli na niejaką Moh- 
łównę z bratem, zabierając im teczkę skó 
rżaną z większą kwotą. W miesiącu 
grudniu napadli w  Kosztowach na pew­
nego woźnicę, oddając uprzednio do nie­
go strzał z strzelby myśliwskiej. Na huk 
strzału koń się spłoszył, pędząc w 
stronę Kosztów. Bandyci rzucili się w  
pogoń, lecz bezskuteczną.

Na wczorajszej rozprawie sąd po prze­
słuchaniu wszystkich świadków skazał 
herszta całej bandy niejakiego Wiktora 
Derę na 4 lata więzienia, Józefa M?szkę

l e i a i  P i Z D f S i  I Z !
i

na 2 lata, Jana Rudelkę na 2V2 roku w ię­
zienia, Wilhelma Banka na rok, Wiktora 
Polszecha na dwa tygodnie więzienia z 
zawieszeniem kary. Pozostałych zaś 
dwóch, to jest Józefa Grzabę, oraz Kon­
rada Przegędzę dla braku dowodów u- 
wolnił od winy i kary. (1)

Zmasakrowane zwłoki dwojga osób na 
torze kolejowym.

Opole. Na szynach kolejowych w  po­
bliżu Raciborza znaleziono wczoraj 
zmasakrowane zwłoki m ężczyzny i pe­
wnej kobiety, leżące obok siebie. Jak 
stwierdzono, oboje popełnili równocze* 
śnie samobójstwo, rzucając się pod lo­
komotywę pociągu osobowego. P rz y ­
czyna samobójstwa dotąd nieznana.

Strach padł na posiadaczy dolarów.
W arszawa. „Spraw a dolarowa” jest 

tematem rozmów całej W arszaw y. — 
Rzecz jest zbyt doniosła i zain teresow a­
nie zbyt powszechne, aby było inaczej.

Wiadomości o uchwale izby am ery­
kańskiej w sprawie wydrukowania 5 
miljonów dolarów przy tern samem po­
kryciu, podziałały na ciułaczy dolaro­
wych jak zimny prysznic.

W czoraj od samego rana przed okien­
kami Banku Polskiego skupiają się dłu­
gie ogonki publiczności, pragnącej czem  
prędzej zamienić ciułane dolary na zło* 
te. Bank Polski początkowo w yznaczył 
na wczoraj kurs 8,87 zł. za dolara. Je ­
dnakże po tym kursie nie kupiono ani 
jednego dolara. Po zorientowaniu się, 
że jest tak wielki — obniżono kurs na 
8,85 i po tej cenie kupowano dość zna­
czne partje dolarów.

Bankierzy spodziewają się, że w cią­
gu dwu dni najbliższych prywatni 
ciułacze sprzedadzą w Banku Polskim i

bankach prywatnych około 2 1 pół milio­
na dolarów papierowych. Kurs kabla 
na razie pozostaje bez zmian, na pozio­
mie środow ym  8,90,40. Istnieje jednakże 
możliwość, że jeszcze w dniu dzisiej­
szym kurs kablą nieco się obniży, mimo, 
że to nie leży w interesie banków pol­
skich.

Spraw a Kwinty.
W arszawa. Śledztwo w  sprawie 

milionowej afery bankiera Kwinty prze­
jął sędzia śledczy do spraw  szczególnej 
wagi Dymitr Przew łocki. P rzez  tydzień 
badał akta. Pierw sze przesłuchanie 
Kwinty przez sędziego Przewłockiego  
nastąpi we wtorek. Obrona Kwinty po­
nownie zgłosiła wniosek o wypuszczę 
nie bankiera na wolność.

Rząd austrjacki ustąpił.
Wiedeń. Rząd kanclerza Burescha 

podał się wczoraj do dymisji.

Przy braku apetytu, kwaSnem odbijani0
zepsutym żołądku, upośledzonom trawieniu- 
sbrukcji, wzdęciu kiszek, zaburzeniach Prze (u, 
ny materji, pokrzy w ce i swędzeniu skóry na' t 
ralna woda gorzka Franciszka"Józefa usu^a 
organizmu substancje gnilne, zatruw ające 
nizm. Żądać w aptekach i drogeriach.

Ostatnia kronika*
Śmierć na nich czyhała.

Katowice. Podczas pracy  przy 
dowie nowego domu w Wielkich Hajd*1.
kach zawaliło się rusztowanie. Trze^ 
murarzy, zatrudnionych przy b u d o # 1®’ 
spadło z rusztowania, odnosząc 
Jeden z rannych po przewiezieniu go “ 
szpitala zmarł. (0
Komisarz demobiiizacyjny sprzeciwił 

się redukcji na kop. „Matylda”.
Katowice. U komisarza demobilRf* 

cyjnego inż. Maskego odbyła się w dn^ 
6 bm. konferencja w  spraw ie zgłoszo­
nego wniosku przez dyrekcję konało 
„Matylda” o zwolnienie 400 robotników^ 
Obecna załoga liczy 1178 robotn ików '*  
Redukcji sprzeciwili się przedstawicie' 
zw iązków zawodowych, motywując 
tern, że z chwilą pomniejszenia zało^1’ 
powstanie wielkie niebezpieczeństw^0 
dla życia robotników, dalej delegacy 
podnosiła nierównomierny podział w'?' 
gla przez konwencję. Komisarz demo* 
bilizacyjny odroczył konferencje do cza 
su zbadania stosunków pracy m  miel' 
scu. Dodać należy, że w  lutym na P0' 
wyższej kopalni zwolnionych zostało z 
pracy  700 robotników. 1"

Znany oszust Grand skazany na 8 mR" 
slęcy więzienia.

Katowice. W  piątek, dnia 6 bm. od­
była  się tu rozpraw a przeciwko znane' 
mu nam już oszustowi Grundowi. Ak{ 
oskarżenia zarzucał mu dalsze trzy  
szustwa, które popełnił na szkodę tr z e c h  
kupców. Sąd do  naradzie skazał go 
8 miesięcy więzienia. l”

Agitatorzy komunistyczni przed sądem*
Sosnowiec. Sąd okręgow y w Sosn°' 

wcu rozpatryw ał spraw ę Benjamin* 
Rozm aryna i 10 jego tow arzyszy , P°' 
chodzących z Zawiercia, oskarżonych 
działalność w yw ro tow ą, przynależność 
do zw. młodzieży komunistycznej, kol' 
portaż pism komunistycznych itd. ^  
wyniku rozpraw y sąd uznał winę w szT 
stkich oskarżonych i skazał Rozmaryn3 
na 5 lat ciężkiego więzienia. C zęsty  
chowską i Markiewicza każde po 4 I3' 
ta ciężkiego więzienia, Berezę na 3 Rt3 
wiezienia, Kaufmana tia 2 I pół rok3 
więzienia. Mącika na 1 1 pół roku wR' 
zienia, Rdzenia, Borowika, Jakubo^*' 
cza, Adlerflglera i Wertera każdego P° 
rok u więzienia.

Książę i żebrak
POW IEŚĆ.

67) (Ciąg dalszy.)
Tak upomniany przez jego królew­

ską mość, książę Somerset ustąpił na 
bok, monarcha zaś zwrócił się do Toma 
i zapytał przyjaźnie:

— Mój dobry przyjacielu jak ty mo­
głeś wiedzieć, gdzie ja ukryłem pieczęć 
państwową, kiedy ja sam tego nie pa­
miętałem?

— Ach mój królu, ła tw o mi było pa­
miętać, bo kilka razy jej używałem.

— Używałeś, a nie mogłeś powie­
dzieć, gdzie jest.

— Nie wiedziałem, w asza miłość, że 
to jest pieczęć, nie opisano mi jej.

Tom zaczerwienił się zawstydzony, 
spuścił oczy ku ziemi i milczał.

— Powiedz, mój przyjacielu, nie oba­
wiaj się — uspokajał go król. — Do cze­
go używałeś pieczęci państwowej An­
glii?

Rumieniąc się, zmieszany Tom od­
rzekł :

— Orzechy nią tłukłem.
Biedne dziecko! Głośny i pr*^ciągły 

śmiech odezwał się wokoło. Tom byłby

się chętnie pod ziemię ze wstydu scho­
wał.

Zdjęto z Toma kosztowną królewską 
szatę i zawieszono ją monarsze p raw ­
dziwemu, okrywając nią jego podartą 
odzież. Potem rozpoczęto na nowo ce- 
remonje koronacyjne; praw ow ity  król 
został namaszczony i koronę włożono 
mu na głowę.

W ystrzały  z armat zapowiedziały w 
City, że akt uroczysty został dopełnio­
ny, a okrzyki radosne ludu były tak ob­
fite i donośne, że miasto Londyn zda­
wało się drżeć w sw ych posadach.

Edward jako król.
Miles Hendon wyglądał już dość ma­

lowniczo, nim się dostał w natłok po­
spólstwa na moście londyńskim; o wie­
le jednak w gorszym stanie była  jego 
odzież, gdy się stamtąd wydobył. Zni­
kła także mała ilość pieniędzy, którą je­
szcze był zachował. Złodzieje kieszon­
kowi obrabowali go zupełnie.

Niewiele dbał o to, byle tylko sw e­
go ulubieńca mógł odszukać! Jako s ta ­
ry  żołnierz nie chciał działać na oślep, 
lecz pragnął obmyśleć sobie plan pewny.

Co można przypuszczać, że chłop- 
czyna pocznie z sobą?  Dokąd zwróci 
się najpierw? — zapytał siebie Miles. —

Naturalny instynkt pociągnie go ku ja­
kiemuś dawnemu schronieniu, u słabych 
na umyśle instynkt zastępuje rozum 
i rządzi nimi. Ale któż wie, gdzie s tra ­
cony ulubieniec właściwie przebywa? 
pierwej? Nędzne ubranie, w jakiem 
Hendon go spotkał i powierzchowność 
hultaja, który zdawał się chłopca znać 
dawniej i jego ojcem się nazywał, oka­
zywały  wyraźnie, że młodzieniaszek 
pochodzić musiał z jednej z najgorszych 
i najbiedniejszych dzielnic Londynu. 
Lecz czy łatwem to będzie, czy możli- 
wem odszukać go w jednej z takowych r 
Prawdopodobnie nie. Miles postanowi? 
więc, że najlepiej będzie uważać pilnie 
na każde zbiegowisko ludowe, w Któ- 
rcm z nich znajdzie się pewno, wcze­
śniej lub później, biedny jego młody 
przyjaciel i będzie celem urągania > po­
śmiewiska pospólstwa, które tern silniej 
się wzmoże, im bardziej nieszczęśl:wy 
będzie upewniał, że jest królem angiel­
skim. W takim wypadku Miles Hendon 
byłby kilku nędzników roztrącił i obalił 
ulubieńca swego wyprowadził z natło­
ku, pocieszył łagodzącemi słowy i oby­
dwaj byliby już na zawsze połączeni.

Poszedł więc Miles na poszukiwanie. 
Godzinami błądził po rozmaitych uli­
cach, uliczkach i zaułkach, wszędzie za­

staw ał skupione gromady ludu, a'e 
chłopca wśród nich nie odkrył. Dziwić 
go to, ale nie zniechęcało. W edług je* 
zdania, powzięty plan wojenny był 
pełnie dobry, choćby nawet w yprą '5*’ 
dłużej trw ać miała, niż on zrazu myśl3 * 

Gdy ranek zaświtał, już niejedną ń"j 
lę drogi zrobił Miles i niejedno widz'3 
zbiegowisko; lecz następstwem dotyc*1' 
czasowem było to tylko, iż czuł się ^  
gromnie zmęczony, głodny i śpiac^  
Śniadanie ciepłe bardzo mu było p°zjL 
dane; ale jakim sposobem przyjść ^  
niego. Żebrać, to mu i na myśl n :e pr2^  
szło, miecza swego nie zastawiłby. 
honoru nie naraził za nic w świecie. $ .  
części swoich sukien mógłby się obej^ 
Tak, ale któż kupi rzeczy poszarpar’̂  

W  południowej godzinie jeszcze 
na nogach; znajdował się w pośród P , 
spólstwa, które tłoczyło się za kor°"jj 
cyjnym pochodem. Myślał bowiem- 
to świetne widowisko musi ko n iec^ ,  
pociągnąć ku sobie biednego, obłąk3^  
go jego ulubieńca. Szedł ciągle za P.* 
chodem przez Londyn do opac1' j, 
Westminster. Tu i owdzie zbaczaj 4 
prostej drogi, aby wcisnąć się głęb!fcy ,  
tłumy ludu, przejrzeć je dokład3 
wszystko jednak napróźno.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Sobota

7
Św. Floriana, męcz. 
Św. Domiceli, pan­

ny męczenmiczki. 
Św. Eufrozyny 1 Te 

odory, męczen.

Kalendarz słowiański: Ludomiła św.
Jutro niedziela, 8 maja: Św. Stani­

sława, biskupa i patrona Polski.
W poniedziałek, 9 maja: Św. Grze­

gorza mazjańskiego, bisk. i doktora ko­
ścioła.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4.11; o godz. 19,11. 
K s i ę ż y c a  o godz. 4,25; o godz. 21,45. 

*

Z historii Śląskie!.
7 maja. 1306. Umarł książę Przemy- 

sław raciborski, fundator klasztoru PP. 
d'Ominikanek w Raciborzu. Rządy po 
ńim objął jedyny syn Leszek. — 1791. 
W Bytomiu odbyła się wizytacja ko­
ścioła farnego P. Marji. Do parafji wów­
czas należały: Miasto Bytom, Rozbark, 
Szombierki, Orzegów, Łagiewniki, Chro 
Paczów, Świętochłowice i Hajduki. — 
*816. Powstanie obwodu rządowego 
Irejencja) w Opolu na mocy edyktu z 
Cnia 30 kwietnia 1816 (zob.) — 1874. 
Umarł ks. Józef Szafranek, prob. przy 
kościele Panny Marii w Bytomiu; pose 
do sejmu pruskiego i w ielki dobroczyń­
ca biednej ludności. Pochowany na 
cmentarzu Matki Bolesnej w Bytomiu. 
Urodził się 19 lutego 1807 w Gościęci- 
Pie. — 1900. Ogień w Dolne] (pow. strze­
lecki) zniszczył 7 gospodarstw. Kośció

budynki fanne uratowano. — 1900. Po 
^ar w Wieszowie straw ił 4 stodoły i 2 
domy.

8 maia 1254. Biskup Tomasz I, w ro­
cławski bawił w Krakowie, gdzie przy 
Wielkim udziale biskupów polskich o- 
kłoszono kanonizację św. Stanisława, 
biskupa i męczennika. — 1401. Umarł 
książę Władysław II Opolczyk. — 1634. 
miasto Tarn. Góry musiało dostarczyć 
dla kuchni marszałka - porucznika ba­
rona Goetza dwa woły, 4 beczki po 12 
kwart masła, dwie ósemki soli i 2 ósem­
ki piwa. — 1690. Jan Fryderyk Kotu- 
hfiski, właściciel kilku wsi, zapisał kla­
sztorowi OO. Franciszkanów w Raci­
borzu znaczne fundacje. W tym samym 
dokumencie zobowiązał się dostarczyć 
Wszelkiego materjału do budowy klasz­
toru. — 1897. Od 8 maja do 18, 1897 r. 
Odbywały się w Radzionkowie misje lu-
°we przez OO. Franciszkanów z Góry 
W. Anny. W taki sposób obchodzili ra- 
2ionkowianie 900-letnią rocznicę śmier 
1 św. Wojciecha, patrona swego ko­

ścioła parafjalnego.

0. — Dalszy spadek bezrobocia. We-
£{°g danych państwowych urzędów po­
radnictwa pracy, liczba bezrobotnych, 
^rejestrowanych na terenie całej Pol- 
3 w dniu 30 kwietnia rb., wynosiła 

°686 osób, co w porównaniu ze sta- 
z ubiegłego tygodnia stanowi po- 

]Qaztly spadek liczbv bezrobotnych o 
' *28 osób. Liczba bezrobotnych w\Varszawie wynosiła 22 400 osób. W po- 
toh naniu z ty £odniem poprzednim bez- 
-j^ocie w Warszawie zmniejszyło się o 
' 8 osób.

Wśród wszystkich kategoryj praco- 
Wvl poważny wzrost bezrobocia 
^k a z u je  tylko grupa pracowników u- 

słowych, mianowicie bezrobocie w 
25g^ruPię wzrosło w ciągu tygodnia o

— Więzienia w Polsce. Jak wynika 
z ostatnich danych statystycznych, w 
Polsce istniało w roku ubiegłym 346 
więzień, w tern 322 więzienia mieszane, 
20 więzień specjalnie dla mężczyzn, 1 
dla kobiet, oraz 3 dla nieletnich. W ię­
zienia te pomieścić mogą ogółem 36 180 
osób, w tern więzienia mieszane 28 098 
osób. więzienia dla mężczyzn 7 412, wię 
zienię dla kobiet 200, oraz więzienia dla 
nieletnich 470. Według obliczeń na dzień 
1 stycznia 1931 r. we wszystkich wię­
zieniach w Polsce znajdowało się 36 130 
osób, w tern 32 966 mężczyzn oraz 3 164 
kobiety. Liczba więźniów karnych wy 
nosiła 22 930 osób, resztę zaś t. j. 13 200 
osób stanowili więźniowie śledczy. Z o- 
gólnej liczby więźniów było 4 160 wię­
źniów politycznych. Do szkół więzień 
nych uczęszczało 5 705 osób. (w

— O urlopy dla niższych funkcjo­
nariuszy poczt i telegrafów. Zarząd głó 
wny Związku niższych pracowników 
poczt., telegrafów i telefonów przedło­
ży ł m inistrowi poczt i telegrafów me­
moriał w sprawie przedłużenia w roku 
bieżącym o 1 tydzień urlopów wypo­
czynkowych dla niższych pracowników 
pocztowo - telegraficznych na terenie 
całego państwa. W  memoriale wskaza­
ne iest, że wobec ograniczenia kredytów 
na siły zastępcze, zachodzi konieczność 
dania pracownikom dłuższego odpoczyn 
ku dla nabrania sił do dalszej intensy­
wnej pracy. (w

_  oszczędzą 
tfeVfin? i c l

oni ręce *  •

Radion idealnie pierze nie niszcząc bie­
lizny i usuwając wszelki brud bez tarcia 
i szczotkowania, chroni przytem ręce od 
pękania. Bielizna prana w Radionie jest 
śnieżno-biała i odznacza się zawsze 
połyskiem.
Zwracajcie więc uwagę na nazwę: Ra­
dion, a opłaci się Wam to z pewnością. 
Pranie Radionem jest bardzo łatwe.

Wystarczy:
CJ rozpuścić w zimnej wodzie 

~~b~ gotować 20 minut

- y »- płókać w gorącej,
potem  w zim nej w odzie

Zlazd delegowanych ZwiazkOw  
Młodzieży Polskie! MeskteJ.

W  niedzielę, dnia 8 maja br. odbędzie 
się w Panewniku (stacja kolejowa Ka­
towice — Ligota) zjazd delegowanych 
Związku Młodzieży Polskiej Męskiej.

Zadole-Młyn st. kolejowa Katowice- 
Ligota albo Piotrowice stanie się w nie­
dzielę, dnia 8 maja br. nadzwyczajnem 
widowiskiem. Tam bowiem w sobotę 
popołudniu rozłożą już swe namioty 
druhowie SMP., a w niedzielę popołud­
niu od godz. 3 przystąpią do publicznych 
urozmaiceń — występów konkurso­
wych. Wszystkich sympatyków, przy­
jaciół i krewnych młodzieży zorgamzo- 
wanej w SMP. zaprasza młodzież, by z 
nią na Zadolu spędzić parę chwil weso­
łych.

Druhowie SMP. zapraszają wszyst­
kich były Alojzjanów na zjazd dorocz­

ny, który odbędzie się dnia 8 maja br. 
w Panewniku, st. kol. Katowice-Ligota 
albo Piotrowice.

Z programu podajemy: Godz. 9.15 
zbiórka na szosie od dworca do klasz­
toru, godz. 10 Msza św. przed grotą, 
godz. 11.45 uroczyste zebranie zjazdo­
we na sali p. Jeżeli, ul. Ligocka, godz. 
15,00 zwiedzanie obozów na pobliskiem 
Zadolu, gdzie druhowie urządzać będą 
urozmaicenia konkursowe.

osób. (w
Ruch na Polskich Kolejach Pań- 

hr » *ych . Polskie Koleje Państwowe 
t j^ ^ io z ły  w ciągu marca 9 675 426 po- 
a0 v nVch’ co w Porównaniu z lutym sta­
b ly 1 Wzrost liczby pasażerów o 11,2 
leje • W tym samym okresie czasu ko- 

DJ"2ewiozły 3 717 565 ton towarów, 
ty w proc. więcej niż w lutym. Ogól- 

Po'sk’ch Kolei Państwowych 
s— w ciągu marca 78 085 267 zł. (w

Popieraj mmi u z im y  
9 M  prace M o i m

Województwo śląskie.
* Podatek od elektryki na Śląsku nie 

będzie wprowadzony. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji sejmu śląskiego od­
rzucony został wniosek śląskiej rady 
wojewódzkiej o wprowadzeniu na Ślą­
sku podatku od energji elektrycznej. Wo 
bec tego podatek ten na Śląsku nie zo­
stanie wprowadzony. (w

* Wakacje w szkołach powszech­
nieli i średnich od 28 czerwca. Jak się
dowiadujemy, nauka w szkolnictwie po- 
wszechnem i średniem trwać ma w tym 
roku do dnia 27 czerwca.

2 katów ckieęo
W  niedziele wszystkie składy zamknięte 

Katowice. Magistrat — administracja 
policji miejskiej — przypomina właści­
cielom sklepów, że w niedzielę, dnia 8 
maja rb. otwieranie sklepów jest nie do­
zwolone. Winni naruszenia przepisów 
spoczynku niedzielnego pociągnięci zo­
staną do odpowiedzialności karnej.

Żydkowie sosnowieccy na popisach. 
Katowice. Dnia 2 bm. przytrzymano 

ma dworcu kolejowym Kosiarę W ilhel­
ma i Szlamę Goldsteina z Sosnowca w 
chwili, gdy usiłowali skraść Walesce 
Kulikowej z Katowic torebkę damską 
wraz z gotówką. Przytrzymanych od­
stawiono wraz z doniesieniem do władz 
sądowych. (p

Kradzież mieszkaniowa.
Załęże pod Katowicami. Furczykowa 

Jedwiga przyjęła na mieszkanie jako 
sublokatora pewnego mężczyznę poda­
jącego się za Krawczyka. W czasie gdy 
Furczykowa poszła na cmentarz, rze­

komy Krawczyk skradł ubranie męskie, 
2 pary trzewików męskich, cyklistówkę 
20 zł. gotówki oraz walizkę bronzową 
wielkości 75X50 cm., poczem zbiegł w 
niewiadomym kierunku. Rzekomy Kraw 
czyk jest wzrostu 165— 170 cm., w wie 
ku około 25 lat, szczupłej budowy ciała, 
włosy c. blond., nos płąski, ubrany w 
marynarkę granatową, czarne spodnie, 
kapelusz siwy, czarne trzewiki. (p

Autem w żelazną zaporę.
Szopienice w Katowickiem. Na ulicy 

Hutniczej samochód osobowy najechał 
na żelazną zaporę mostu nad rzeką Ra 
wą z taką siłą, że złamał się słup cemen 
towy, do którego wmurowana była po 
ręcz, a samochód został znacznie uszko­
dzony. Pasażerowie samochodu w licz­
bie trzech doznali lekkich obrażeń ciała 
od odłamków szkła. (p

Wypadek samochodowy.
Mysłowice w Katowickiem. Na ulicv 

Powstańców samochód osobowy naje­
chał na 69-letniego Andrzeja Ługoszew- 
skiego z Krakowa, który wskutek upad­
ku doznał ogólnego potłuczenia ciała. 
Po wypadku odstawiono go do szpitala 
miejskiego w Mysłowicach. Winę w wy 
padku ponosi kierowca samochodu z po 
wodu nieostrożnej jazdy. (p)

Skrytobójca stanie przed sądem dora­
źnym.

Nowa Wieś w Katowickiem.. W śro­
dę o godz. 3 po południu odbył się po­
grzeb starszego przodownika śp. Józe­
fa Gajdy, który zginął od skrytobójczej 
kuli w nocy z 30 kwietnia na 1 maja. 
Kondukt żałobny wyruszył z kostnicy 
szpitala hutniczego na miejscowy cmen­

tarz. — Śp. Gajda by ł uchodźcą z M i- 
kulczyc i osierocił żonę i 7 dzieci. Jest 
on zasłużonym powstańcem. Orszak po­
grzebowy poprzedzała orkiestra poli­
cyjna i pluton honorowy policji. W  or­
szaku brały udział miejscowe organiza­
cje ze sztandarami. Za trumną postępo­
wał prócz rodziny zmarłego wojewoda 
śląski dr. Grażyński, naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa Ryczkowski, starosta 
powiatowy Seidler, główny komendant 
policji województwa śląskiego, Żółta- 

szek i wyżsi oficerowie policji. W  po­
grzebie wzięły również udział nieprzej­
rzane tłumy publiczności. Nad grobem 
wygłosił przemówienie ks. w ikary Czu- 
bin i insp. Żółtaszek. Jak się dowiaduje­
my, władze ujęły już mordercę w oso­
bie 30-letniego Stanisława Nowaka, któ­
ry  do czynu się przyznał. Przeciwko 
Nowakowi władzę nagromadziły sze­
reg mocnych poszlak. — Prokuratura 
wszczęła przeciwko niemu śledztwo w 
trybie doraźnym. (w. — t.)

Z Król. Huty
Z miejskiego komitetu L. O. P. P.
Król. Huta. Zarząd złożył sprawo­

zdanie z działalności w r. 1931, z które­
go wynika dalszy rozwój LOPP. na te­
renie m. Król. Huty. Dokonano wyboru 
nowego zarządu: prezes dyr. dr. Zagó- 
rowski, wiceprez_es prezydent miasta 
Spaltenstein, skarbnik Blak J., sekr. Koj 
W., oraz p. p. Szczur Fr., Koj, nacz. 
Szczęk Boi., burmistrz Dubiel i inż. Dro­
zdowski W itold.

Autor cudzych rowerów w potrzasku.
Król. Huta. Przytrzymano Alfreda 

Swadka pod zarzutem kradzieży rowe­
rów dokonanych w ubiegłym czasie na 
terenie miasta Król. Huty. W  czasie do­
chodzeń udowodniono mu cztery kra­
dzieże rowerów. (p)

Bawili ślę kapiszonami.
Król.-Huta. Zarząd szkoły 10, przy 

ul. Urbanowicza powiadomił wydział 
śledczy w Król. Hucie, że uczeń tej szko 
ły  Kowalski z Król. Huty jest w posia­
daniu kilku zapalników używanych w 
górnictwie. Przeprowadzono niezwłocz­
nie rewizję u Kowalskiego, któremu o- 
debrano 5 zapalników. W czasie badania 
zeznał on, że zapalniki owe znalazł w 
altance ogródka. Istotnie w altance tej 
znaleziono jeszcze 37 zapalników pocho 
dzących prawdopodobnie z kradzieży 
na kopalni (p

Samobójstwo młodej mężatki.
Król. Huta. Dnia 5 maja popełniła tu 

samobójstwo przez wypjeie większej 
ilości esencji octowej niejaka Ema 
Szmidt z ul. Józefa. Wymieniona była 
zamężna i pozostawiła dwoje dzieci w 
wieku 2 lat i 11 miesięcy. Powodem sa­
mobójstwa by ły  niesnasjci rodzinne. (1)



wspaniałe manifestacje narodowe.Zaopatrzyli się w pończochy!
Król. Huta. Nieznani spraw cy skra­

dli na tut. targowisku ze straganu han­
dlarki Kłauzowej 24 nar pończoch i zbie­
gli. (1)

Kradzież części rowerowych.
Król. Huta. Do magazynu fabryki ro­

w erów  „Kerna" włamali się ubiegłej no­
cy niewyśledzeni sprawcy, którzy skra­
dli większą ilość różnych części row e­
rowych. (1)

Bójka na ulicy.
Król. Huta. Policja tutejsza przytrzy­

mała w dniu wczorajszym trzech oso­
bników, którzy wyprawiali na ulicy ks. 
Gałeczki aw antury oraz wywołali bój­
kę. W  czasie odprowadzania ich do ko­
misariatu stawiali oni policji czynny 
opór. (1)

Z Świętochłowickiego
Zerwanie przewodów elektrycznych

wykorzystali dla swej potrzeby.
Świętochłowice. Dnia 4 bm. około 

godz. 1 zerw ały się przewody elektry­
czne. Z chwilowych ciemności na targo­
wisku skorzystali nieznani sprawcy i 
skradli ze straganu handlarce Dudziko- 
wej Jadwidze drewnianą walizkę, za­
wierającą 18 zegarków męskich, dwa 
budziki, trzy  łańcuszki, garnitur łyżek 
stołowych, zegar z podstawą marmuro­
wą i maszynkę do strzyżenia włosów.

Pijackie awantury.
Wielkie Hajduki w Świętochłowick. 

Niejaki Jan Ch. z ulicy Leśnej, będąc w 
stanie pijanym, rzucił się na przecho­
dzącego ul. Kościuszki, Paw ła Rychlika, 
rainiąc go młotkiem w głowę tak, że 
ten stracił przytomność. Ch. zaopieko­
wała się policja. (1)

Tragiczna śmierć przy pracy.
Wielkie Hajduki w Świętochłowick. 

W dniu 4 maja rb. zginął tragiczną 
śmiercią przy pracy, zatrudniony w hu­
cie „Bismarcka" dozorca motorów elek­
trycznych, śp. Jan Kapica. Nieboszczyk 
liczył 46 lat i osierocił liczną rodzinę. 
Był uczestnikiem wszystkich trzech po­
wstań śląskich oraz gorliwym praco­
wnikiem w organizacjach narodowych 
1 zawodowych. Niech odpoczywa w 
pokoju!

Napad awanturników na kupca.
Lipiny w Świętochłowickiem. Na ul. 

Kościelnej przed składem kupca Paw ła 
Grabińskiego bezrobotni bracia Weich- 
man oraz kilku podobnych im kumpa- 
nów wszczęli awanturę, przyczem rzu­
cili się na kupca G. z sztyletem oraz z 
kamieniami, usiłując go ząbić. G. schro­
nił się do piwnicy, lecz napastnicy po­
biegli za nim. W obronie własnej użył 
on broni palnej, oddając w powietrze 
dwa strzały, które nie trafiły nikogo. W 
pewnej chwili kupcowi udało się zmylić 
czujność napastników i ukryć się w 
mieszkaniu. W międzyczasie domowni­
cy zaalarmowali policję. Na widok zbli­
żających się funkcjonarjuszów policji 
napastnicy zbiegli. (1

Najechany tramwajem.
Chropaczów w Świętochłowickiem. 

Na ul. Bytomskiej tram waj najechał 6- 
letniego Rajmunda, który doznał zmiaż­
dżenia lewego obojczyka i poważnego 
okaleczenia głowy. Odstawiono go do 
szpitala Spółki Brackiej w Król. Hucie.

Z Pszczyńskiego
Pożar stodoły.

Chełm w Pszczyńskiem. Dnia 1 bm. 
wybuchł pożar w stodole Józefa Palki 
i zniszczył ją doszczętnie wraz z zapa­
sami słomy. Szkoda wynosi około 25U0 
zł. Przyczyny pożaru nie ustalono, ist­
nieje jednak uzasadnione podejrzenie, iż 
pożar powstać mógł jedynie od podrzu­
conego niedopałka papierosa wzgl. za­
pałki. (p

Choroba żołądka przyczyną targnięcia 
się na życie.

Orzesze w Pszczyńskiem. Przez wy­
picie większej ilości esencji octowej u- 
siłowała popełnić samobójstwo niejaka 
Agnieszka Atysówna. W sjtanie ciężkim 
odstawiono ją do szpitala. Powodem sa­
mobójstwa była choroba żołądkowa, na 
którą wymieniona cierpiała od szeregu 
miesięcy. (1)

Uroczystość 3 maja.
Wielka Dąbrówka w Świętochłowi­

ckiem. Obchód uroczystości Trzeć ego 
Maja w tut. miejscowości miał przebieg 
niezwykle imponujący. W  dniu 2 maja 
wyruszył wieczorem olbrzymi pochód 
organizacyj miejscowych do capstrzy­
ku. Okolicznościowe przemówienie w y­
głosił prezes grupy miejscowej Związku 
Powstańców Śl. poseł Płonka. Zazna­
czyć wypada, iż społeczeństwo miej­
scowe samorzutnie iluminowało okna 
swych domów, jak nigdy jeszcze do­
tychczas. Dnia 3 maja wyruszył po­
chód wszystkich organizacyj na nabo­
żeństwo do kościoła, w czasie którego 
wygłosił wzniosłe i g</:ice okoliczno­
ściowe kazanie ks. pn/joszcz Drozdek. 
W godzinach południowych odbył się 
bieg na przełaj o nagrody, w którym 
wśród licznych uczestników brał udział 
mistrz Polski obywatel miejscowy p. 
Maks. Hartlik. Po południu odbyła się 
na boisku wielka zabawa ludowa, w 
czasie której odegrano dwa mecze piłki 
nożnej, strzelano o nagrody i wypu­
szczono kilkaset gołębi pocztowych do 
lotu propagandowego. Wieczorem od­
była się na sali oberży gminnej akade- 
mja. Obszerna sala me mogła pomie­
ścić przybyłych gości. Program  akade- 
mji był bardzo bogaty i był przyjęty 
przez zgromadzoną publiczność wdzię- 
cznemi i burzliwemi oklaskami. Z tego 
miejsca należy się serdeczne podzięko­
wanie wszystkim organizatorom tych 
podniosłych uroczystości na czele z 
prezesem komitetu nauczycielem p. Sie- 
radzonem, jak również i kierownikowi 
szkoły p. Janusowi za jego gorliwą pra­
cę, szczególnie w towarzystwie śpiewu. 
Doprawdy tak miłej i harmonijnej uro­
czystości gmina nasza już dawno nie 
przeżywała, (w)

Wspaniała uroczystość 3 Maja.
Wielkie Piekary w Świętochłowi­

ckiem. Uroczystość 3 Maja udała się w 
W. Piekarach mimo ogólnego kryzysu 
o wiele bardziej imponująco jak w la­
tach-ubiegłych. Chociaż pogoda nie do­
pisywała, to jednakowoż nadzwyczaj 
wielka liczba uczestników stawiła się do 
pochodu. O godz. 4.30 pobudka z wieży 
kościoła Marjackiego oznajmiła społe­
czeństwu początek uroczystości. Pobud­
kę skończono o godz. 5.30. O godz. 8 
zebrały się miejscowe tow arzystw a z 
sztandarami przy szkole II, skąd o godz. 
8.45 wyruszył pochód z wspaniałą or­
kiestrą kapelmistrza p. Jendrucha do 
kościoła parafialnego na uroczyste na­
bożeństwo. Bardzo piękne i treściwe 
kazanie wygłosił ks. prałat Pucher. Po 
nabożeństwie uczestnicy pochodu usta­
wili się na placu Marjackim, gdzie kie­
rownik szkoły p. Ziemba wygłosił pię­
kne okolicznościowe przemówienie Po

Pożar zniszczył dach domu.
Czarków w Pszczyńskiem. W nocy 

na 4 bm. wybuchł pożar w domu mie­
szkalnym rolnika Józefa Szromka i zni­
szczył dach domu, częściowo sufity, po­
dłogi i zapasy mąki i zboża na strychu. 
Szkoda wynosi około 700 zł. P rzyczy­
ny pożaru nie ustalono. (p

Przejechana przez pociąg.
Wyry w Pszczyńskiem. Dnia 2 bm. 

przejechaną została przez pociąg oso­
bowy kursujący pomiędzy Tychami a 
Jaśkowicami 3-letoia córka robotnika 
Halińskiego z W yr, która poniosła 
śmierć na miejscu. (p

Z Rybnickiego
Nowy patrjota Niemiec.

Rybnik Funkcjonariusze policji przy­
trzymali tu urzędnika huty Ignacego 
Chromika za pijaństwo i wybryki. Pod­
czas odprowadzania go do komisariatu 
„kulturnik" krzyczał „Deutschland er- 
wache", „Niech żyje Berlin", Moskwa" 
i t. d. (l)

Ogień w piwnicy.
Rybnik. W piwnicy domu Katarzyny 

Sznajderowej wybuchł pożar, który

odegraniu hymnu narodowego pochód 
się rozwiązał. O godz. 2 po poł. urzą­
dził miejsc, klub sportowy „Sparta" 
mecz piłki nożnej. Czysty dochód w 
wysokości około 100 zł przeznaczono 
dla miejscowych bezrobotnych.

Wieczorem o godz. 7 odbyła się aka­
demia na wielkiej sali p. Gruszki w 
Wielkich Piekarach. Akademję zagaił 
czelnik gminy p. Pudlik, witając obec­
nych. Odnośny referat wygłosił kiero­
wnik szkoły p. Ziemba. Tow. śpiewu 
„Halka" pod przewodnictwem dyrygen­
ta naucz. p. Janusa odśpiewało kilka 
pieśni m. in. „Gaudę Mater Polonia". 
„Cześć pieśni", Pieśń żeglarzy" i hymn 
Rzeczypospolitej, za co zebrani dzięko­
wali hucznemi oklaskami. W ystępy 
tow. gimn. „Sokół" wywołały podziw 
wśród obecnych. Tak, jak tow. śpiewu 
„Halka" pod przewodnictwem prezesa 
p. Kubika, tak i tow. gimn. „Sokół" pod 
przewodnictwem prezesa p. Pacocha, a 
szczególnie naczelnika gniazda p. Siwe­
go coraz to bardziej się rozwijają i zdo­
bywają sobie sympatję. Szczególnie 
w ystępy tow. gimn. .Sokół" w ynagro­
dzili obecni długiemi łruznem i oklaska­
mi. Akademję upiększyła orkiestra gim­
nazjalna pod przewodnictwem p profe­
sora Musioła. O godz. 1130 po odśoe- 
wamu Roty akademję przez p. naczel­
nika gminy zakończono. Na szczególną 
uwagę zasługuje fakt, że liczba uczest­
ników była tak wielka, że poważna 
część uczestników z powodu braku miej 
sca w największej sali w W. Piekarach, 
musiała z udziału w akademji zrezygno­
wać. (w)

Uroczystość Konstytucji 3 Maja.
Wodzisław. Tegoroczną uroczystość 

konstytucyjną rozpoczęto dnia 2 maja 
złożeniem wieńców na grobach pole­
głych bohaterów, którzy położyli życie 
za naszą Ojczyznę, zaś wieczorem cap­
strzykiem. W  dniu 3 maja ruszono po­
chodem z orkiestrą na czele do kościoła 
na nabożeństwo. Poprzednio w koście­
le wygłosił treściwe kazanie wiel. ks. 
dziekan Sznalke, który wskazał na zna­
czenie uroczystości tegoż dnia i że dzię­
ki wierności religijnej dawniejszych ge- 
reracyj została przywrócona wolność. 
Dzisiaj te podwaliny ustanowione na za­
sadach katolickich, niektóre jednostki 
podkopują i chcą tworzyć państwo na 
innych zasadach. Po kazaniu odbyło się 
nabożeństwo, podczas którego w ystę­
powały dzieci z śpiewami. Po nabożeń­
stwie odbył się pochód po mieście. Na 
Rynku wygłosił przemówienie p. sena­
tor Pawelec. Wkońcu odśpiewano „Nie 
damy ziemi skąd nasz ród", zaś wie­
czorem odbyło się przedstawienie tea- 
tarlne. Miasto było ozdobione chorą­
gwiami państwowemi oraz nalepkami 
T C. L. (w)

zniszczył większą ilość słomy oraz de­
sek. Pożar powstał od iskry, jaka w y­
dostała się z otworu komina, który nie 
był zaopatrz, w odpowiednie drzwiczki. 
Na wymienioną sporządzono doniesie­
nie do władz. (1)

Łuna nad wsią.
Skrzyszów w Rybnickiem. Wybuchł 

tu pożar w stodole gospodarza Alojzego 
Krz.ystały, która spaliła się doszczętnie. 
Z dvmem poszła również sieczkarnia 
wraz zapasami rolniczemi i plonami rol- 
nemi. (1

Śmierć wskutek przejechania rowerem.
Golejów w Rybnickiem. Z końcem 

kwietnia rb. na szosie w Golejowie ro­
w erzysta Józef Benek z Ochojca naje­
chał 62-letnią Paul Inę Chfodek z Golejo- 
wa, która wskutek upadku doznała 
wstrząsu mózgu i dnia 3 bm. zmarła, (p

Chciał się przekonać, czy kierownik 
parowozu zatrzyma pociąg.

Wodzisław w Rybnickiem. Na szlaku 
'kolejowym W odzisław — Jastrzębie, 
pomiędzy stacjami kolejowemi Moszcze­
nica — Godów, maszynista był zmuszo­
ny zatrzym ać pociąg, ponieważ na szy-

Inach zauważył człowieka. P rz e p ro ś*  
I dzone dochodzenia wykazały, iż osobni* 
kiem tym jest 20-letni bezrobotny Alor 
zy Błatoń z Godowa. Badany na policlj 
oświadczył, że samobójstwa bynajm niej 
popełnić nie zamierzał, lecz przeciwni^ 
chciał się przekonać, czy w takim wy* 
padku kierownik parowozu z a t r z y j  
cały pociąg. W

Targ na konie I bydło.
Żory w Rybnickiem. Najbliższy tar£ 

na konie i bydło odbędzie się w Żorach 
w dniu 18 maja 1932 r.

Zebranie Stow, mężów.
Orzupowice w Rybnickiem. W  <me'  

dzielę 8 bm. po nabożeństwie popołp' 
dniowem w kaplicy wiejskiej odbędzje 
się zebranie Stow, mężów, ną które si? 
wszystkich mężów naszej gminy zaprą- 
sza. Przed południem w yrusza procesją 
stąd do parafjalnego kościoła w Rybni' 
ku, gdzie się odbędzie uroczyste nabo' 
żeństwo na cześć patrona gminy ŚW* 
Floriana na intencję gminy. Uprasza sie> 
żeby obywatele jak najliczniej w tej pr° 
cesji udzjał wzięli.
Otwarcie wystawy przeciwalkoholowej*

Gierałtowice w Rybnickiem. W  ubie 
głą środę, dnia 4 m ag  w porozumieniu 
z miejscowym księdzem prob. Robota 
oraz z p. naczelnikiem gminy otwarta 
została w Gierałtowicach na sali w sta­
rej szkole „W ystaw a Przeciwalkoholo* 
wa“. W ystaw ę objaśniał sekretarz Pol' 
skiej Ligi Przeciwalkoholowe! p. Kuns- 
dorff. W ystaw a czynna będzie aż do 
niedzieli dnia 8 bm. wieczorem, poczent 
przewieziona zostanie do Knurowa 
gdzie otwarcie nastąpi w środę, dnia 18 
bm. o godz. 5 po południu na sali hotelh 
kopalnianego. (W

Z Lublinieckieso
Przytrzymanie sprawcy napadu.
Lubliniec. W  toku dochodzeń, pro­

wadzonych w sprawie napadu rabunko­
wego dokonanego w dniu 27 ub. m. na 
drodze polnej prowadzącej z Lublińca 
do Kochcic na robotników, powracają­
cych z przędzalni lublinieckiej i po­
strzelenia robotnika Józefa Francuka, 
przytrzymano jednego ze sprawców i to 
21-letniego Michała Kubika z Lublińca, 
którego w czasie konfrontacji rozpo­
znano jako sprawcę tego napadu, (p)

Z całej Polski.
Siekierą zamordowała męża z chciwo­

ści do majątku.
Częstochowa. Przed kilkunastu dnia­

mi do szpitala Panny Marji w Często­
chowie przewieziono 50-letniego wła­
ściciela domku przy ulicy Wesołej, J 
zawodu malarza pokojowego Stefana 
Klasińskiego z rozłupaną czaszką. Jak 
zeznała żona Klasińskiego, w przystę­
pie silnego zdenerwowania dokonał 
zamachu samobójczego, zadając sobi® 
siekierą kilka ran w głowę. Wydzia* 
śledczy, uważając wersję tę za mał° 
prawdopodobną, prowadził dochodze­
nie, którego sensacyjne rezultaty zbie­
gły się z wynikiem sekcji zwłok zmar­
łego. Lekarze kategorycznie wyp°^ 
wiedzieli się przeciwko możliwości sa­
mobójstwa, stw ierdziwszy na głowi® 
denata kilkanaście ran śmiertelnych. 
Wobec takiego obrotu spraw y z polece'. 
nia prokuratury aresztowano wczoraj 
43-letnią Józefę Klasińską, drugą żohj; 
zamordowanego. Ustalono przvtern, ™ 
w rodzinie Klasińskich panował poW®' 
żny rozdźwięk na tle maiątkowem, sP0' 
wodowany tem, że Kiasiński połoW; 
majątku swego zapisał synowi z pier^ 
szego małżeństwa.
4 złodzieje ukryci w skrzyniach obra­

bowali magazyn kolejowy.
Warszawa. Na magazyn kolejo"^ 

dworca głównego zorganizowano nap3 
w stylu amerykańskim. Specjalnym D 
gonem przywieziono do składu 2 o?r 
mne skrzynie, które złożono w maga2.-, 
nie. W nocy, gdy skład został zamkp1̂  
ty. ze skrzyń tych wyszli 4 złodziej 
którzy naładowali przywiezione ze s . 
bą worki róźnemi przedmiotami ze sk' $ 
du. W artownik, słysząc podejrzą 
szmery, zaniepokoił się. Gdy chciał 
trzym ać wychodzących oprvszków. ^  
bandyci przy pomocy rewolwerów $ 
bezwładnili go. W szczęty pościg ^  
włamywaczami dotychczas nie 
żadnego rezultatu.



Kącik literacke-naukewy.
■j, 350-Iecie seminarium w ileńskiego.

rzysta  p ięćdziesiąt lat mija w  rb. od 
p o ż e n i ą  sem inarium  duchow nego  w 

Julie. W  r. 1582, t. j. w  t rz y  la ta  po 
^ ‘Ożeniu Akademji Wileńskiej, k tó ra  
tała się zaczą tk iem  W szech n icy  S tefa- 
a B ato rego , p o w s ta ła  w  Wilnie now a 
czelinia - sem inarium  diecezjalne. P rze d  

p o s t a n i e m  sem inarium  kszta łcen ie  kle- 
?> iak z re sz tą  i gdzieindziej na świecie, 

było  ujęte w  żadne k a rb y  sy s tem a­
tyczne: ksz ta łcono  k an d y d a tó w  po kla- 
z t° ra c h i n a  d w o rach  biskupich, szcze ­

k n i e  zaś  w  szko łach  ka ted ra lnych .  P e ­
an em  jest jednak, że poziom w y k sz ta l-  
enia kleru  m usiał b y ć  b ard zo  n ierów - 

‘Joniiemy; p rz y te m  duża część  kapła- 
j  p rzy jm ując  św ięcen ia  w  późmiej- 
zym już w ieku  i nie pop rzedza jąc  ich 
adnem dłuższem  przygo tow an iem , 

p ro s i ła  do s tanu  duchow nego  obok  cen- 
znajomości życ ia  św ieckiego, św iec  

p e- n iedość pogłębione, pojm owanie 
"Ąraw kościelnych. S o b ó r  T rydenck i ,  
zawiadamiając po trzebę  p raw d z iw e j  re-
prmy^ życia  kościelnego, jako jeden ze 
j o d k ó w  zalecił zak ładan ie  spec ja lnych  
?kół, p rz y g o to w u ją cy ch  do s tanu  du­

chownego. S o b ó r  T ry d en ck i  n a z y w a  te 
p s ty tu c je  kolegjami. i taką  też n azw ę 
E°szą na js ta rsze  tego typu  zak ład y  w  
Rzymie. Z aznacza jąc  jednak  cel. w  ja- 
K,m m ają  pow stać ,  chce sobór, b y  b v ły  
ar>e „stałem i rozsadnikam i sług Bo- 
ych“. Łacińskie  s łow o  „sem inarium 14 

,p y te  p rzez  so b ó r s ta ło  się n azw ą  z a ­
j a d u  p rz y g o to w u jąceg o  p rz y sz ły ch  ka­
płanów. W  Wilnie sem inarium  pow sta je  
p  kw ie tn ia  (st. st.) 1582 r., t. j. w  nie­
pełna 19 lat po uchw ale  soboru, jest 

g ięc  jednem  z na js ta rszych  sem inariów . 
‘' Seminariów polskich ty lko  b runsbe r-  
p i e  sem inarium  k ard y n a ła  H oz jusz i  z 
r°ku 1564 i w ło c ław sk ie  z r. 1569 są 
adeń s ta rsze ,  płockie n a to m ias t  o kilka 
p ies ięcy  m łodsze. Z resz tą  i poza P o lsk ą  
jheliczne ty lko sem inaria  p rz ew y ższ a ją  

co do wieku. Założycielem  co do se- 
p inarjum  w ileńskiego jest k a rd y n a ł  Je -  
p y  R adziw iłł .  Dnia 11 s tyczn ia  1582 r. 
p y d a je  on ak t fundacyjny , n ad a jąc  .ia 
‘.Cminarjum dobra  sw oje  dziedziczne 
pozg ie l iszk i .  Król Stefan potw ierdza 
en ak t 13 kw ie tn ia  (st. st.) tegoż 1582 

/  Akt B a to rego  d a to w a n y  jest  „in civ i­
l e  n o s t ra  Rigensi*4, gdzie król p rzeb y -

W ykopa liskam i kieruje dr. G abrje l L eń- 
czyk .

P o szu k iw an ia  uwieńczone już zo 
s ta ły  sensacy jnem i odkryc iam i.  P o  prze 
p row adzen iu  przekopu od szczy tu  gro 
dziska  p rzez  oba  w a ły  obronne , u jaw ­
niło się, że na szczycie  sk a ły  s ta ła  po­
tężna w ieża  drew niana ,  o p ar ta  na sil- 
nem  podm urow aniu . W ieże chronił wał, 
na k tó rego  ze w n ę trz n y m  skłonie by ła  
palisada. U stóp  w ału  górnego biegł g łę­
boki rów , w k tó ry  w b u d o w an o  później 
kanał kam ienny. Za kanałem  b y ły  zabu­
dow an ia  gospodarcze , a dalej droga, w y  
ż łobiona kamieniami, o ra z  w a ł  ze w n ę ­
trzny, dolny, spada jący  s trom o do po­
tężnej fosy, odcinającej g rodzisko  od 
re s z ty  w zgórza .  C ałość zam knię ta  łuka- 
mi ro w ó w  i w a łów , um acnia  od połu­
dnia s tro m a śc iana  skalna.

P o w y ż s z e  odkopalisko, jakkolw iek 
znajduje się w  tej chwili w  s tanie z a ­
czą tkow ej,  s tanow i rew elac ję  naukow ą. 
Ani u D ługosza, ani u k ro n ik a rzy  d a w ­
niejszych nie sp o ty k a  się żadnej wzmian 
ki o  w a ro w n i  w  P iek a rach .  Zatem  — 
to nie p rzesz łość  h is to ryczna ,  a  m roki

prehistorii, z k tórem i m am y  do czyn ie ­
nia. W  obecnem  stadjum  p ra c y  w y k o p a  
liskow ej nie m ożna  jeszcze, n a w e t  w  
przybliżeniu, ok reśhć  epoki, do k tóre j  
należało grodzisko, są  z re sz tą  ś lady  kil­
ku w a r s tw  ku ltu ra lnych  z różnych  o- 
k resów , a także i o k re s ó w  h is to ry cz ­
nych. D a leka  p rzesz łość  ukaza ła  nam 
rąbek  postrzępionej sw ej  sza ty .

—  50 starożytnych  urn odkopano na 
Śląsku Opolskim. P ism a donoszą, że pe­
wien robotnik, w  czasie kopania gruntu  
pod G łubczycam i na Ś ląsku  opolskim, 
znalazł urnę. W  czasie  d a lszych  prac, 
p ro w ad zo n y ch  p rzez  fach o w có w  z R a ­
ciborza , w y k ry to  dalsze 50 urn, k tó re  
zna jdow ały  się w  odległości 5 do 50 m e­
trów . W  jednej z urn znaleziono szpilkę 
b ro n zo w ą  z ta rc z y k o w a tą  g łów ką. J e s t  
to p ie rw sze  odkryę ie  tego rodzaju  na 
Śląsku.

W  innej u m ie  znaleziono paciorki 
gliniane, pochodzące  p raw dopodobnie  z 
naszyjnika.

G ro b y  te pochodzą z roku 1500 do 
2000 p rzed  narodzeniem  C hrystusa .

(— ) W szechpolski kongres muzyki

kościelnej. III W szechpolsk i Kongrei^ 
M uzyki Kościelnej odbędzie  się w  T o­
runiu w  Zielone Św ią tk i  —  4— 6 cz e rw ­
ca 1933 r. —  pod  p ro tek to ra tem  JE. ks. 
biskupa chełm ińskiego dr. O kon iew sk ie­
go. Na czele kom ite tu  w y k o n a w cze g o  
stanęli ks. prał. Józef W ysińsk i z T o ­
runia jako p rezes  i d y re k to r  chóru  k a te ­
dra lnego  ks. J an  W iśn iew sk i jako kie­
row nik  a r ty s ty c z n y .  H asłem  kongresu  
będzie m u zy k a  polska, a  w  szczególno­
ści m u zy k a  polska w  służbie Matki B o­
skiej. Dla w y g łaszan ia  re fe ra tó w  po s ta ­
ra  się kom ite t  o pozyskan ie  najlepszych  
zn aw có w  m uzyki kościelnej. Chóry , któ 
re jak najliczniej z całej Polski, a p rze -  
d ew szy s tk iem  z P o m o rza ,  pow inny  b rać  
udział w  tym  kongresie ,  m ogą już te raz ,  
a najpóźniej do lis topada rb. zgłosić się 
do ks. W iśn iew sk iego  w  Pelplinie celem 
podania p rogram u (m sza polskiego au ­
tora) i w y zn aczen ia  im dnia, godziny  i 
kościoła, w  k tó ry m  śp iew ać  będą.

 ̂ (— ) Jubileusz znakom itego p ow ie- 
ściopisarza. W e Francji  św ięci jubileusz 
70-lecia sw o ich  urodzin  znakom ity  po- 
w ieśc iopisarz  francuski M arceli P revost. 
P r e v o s t  na leży  do w y b itn y ch  przedsta­
wicieli k ierunku —  hułdującego psycho- 
logizmowi w  powieści.

Modły o zażegnanie obecnego przesilenia,
braku pracy i nędzy.

List pasterski ks. biskupa łódzkiego.
J. E. ks. dr. W . Tymieniecki, biskup 

łódzki, w y d a ł  osta tn io  Ust pasterski,  w 
k tó rym  naw iązu jąc  do nabożeństw  m a­
jow ych , pośw ięconych ku czci Matki 
Bożej, w z y w a ,  aby  m odlitw y te of.aro-

w ać  na intencję zażegnan ia  p rz e ż y w a ­
nego obecnie k ryzysu ,  b rak u  p racy  
i nędzy.

„Jeżeli k iedy  bow iem  to  w  czasach  
obecnych potrzebujemy w szy sc y  siły , 
otuchy, pokrzepienia. Jak g d y b y  m roźna

Ku czci poległych.

>vał po św ieżo  z a w a r ty m  rozejmie w
atnie Zapolskim, zw ra c a ją c y  P o lsce  In-

jsarHy j w o jew ó d z tw o  połockie. J e r z y  
Radziwiłł, pochodzący  z kalwińskiej ro -  
c,a'ny, p rzy ją ł  kato licyzm  pod w p ły w em  
^kargi. P r z y ją w s z y  ka to licyzm  i po­
św ięc iw szy  się sp raw ie  Bożej, zostaje 
J skupem  wileńskim, a następnie  k a r  

gnałem. ^es t  on  n iew ątpliw ie jedną : 
^ iw ię k s z y c h  postaci w  sze regu  bisku 
odK- ż e ń s k i c h .  Indyw idualność  jego 
l^bija się w  akcie erekcji seminarjum, 
j , ^ r e funduje w  czasie „ciężkich w alk  z 

°^ k w ą“ , „by  kszta łc ić  L itw inów  1 Ru- 
i n9w “, gdv  b łaga  „p ra ła tów , kanon ików  

Wa^4 kapitułę ó w czesn ą  i później

v ' ”t  '

p ^ J ś ć  m ających  p rzez  miłosierdzie
jk h ą  Naszego Jez u sa  C h ry s tu sa44, o 

nad  sem inarjum, gdy  polecaOWiiłlUilUl JMllly f,U V |7U1 V VU J  ̂

l eressim o et catholicissimo Prineipi e t
ie ki nostro  S tep h an o 11. Na dekrecie  k ró -  

skim, za tw ie rd za jący m  nadanie bi- 
znajdujemy, jak zw ykle , podpisy

q acnych p rz y  królu sena to rów . S ą  mię-
nimi: M elchjor G iedroyć, biskup 
.zki, E us tachy  W ołow icz , K rzysztof 

fy Qziwiłł, S tan is ław  T arnow ski,  J e r z y  
,szek, Jan  Zam oyski.

^ j ^ t t d n a r j u i n  duchow ne wileńskie w
zapisało się nader  chlu- 

\f  • D uchow ieństw

urządziła podniosłą uro- 
■ z Chińczykami maryna-

Główna komenda wojsk Japońskich na terenach zajętych w  Chinach 
czystość, połączona z odprawieniem modłów za poległych w  walkach .. 
rzy. W uroczystości żałobnej uczestniczyli również przedstawiciele państw, mających sw e pla­
ców ki w Szanghaju. Siedzą oni na przedzie, przed nimi kapłan, dalej tonące w  kwieciu ołtarze, 

nad któremi powiewa las sztandarów.

Tylko równomierne opodatkowanie sie wtmtkich 
warstw zapewni bezrobotnym dalsza pomoc.

V
(1ane
*iei5

w ień s tw o  św ieckie , w y ch o - 
w  tern sem inarjum  odegra ło  w

Dr? lach naszy ch  rolę tern w iększą, że 
2 Cały wiek praw ie , po skąsow aniu  

*rk w ’ nios*° na sw oich  w yłączn ie  
^ ick 'Ĉ  c a *y c ięża r  d u szp a s te rs tw a  ka- 

' eKo, znosząc  niejednokrotnie 
k o w a n i e  za  w ia rę  i m ow ę oj-

(- ~) Sensacyjne odkrycie przedhi-' 'Jcusacy jue  u u n rv c ie  p r z e a n r  
^  g rodziska . P o d  P iekaram i,

b ra k o w a ,  rozpoczęto  przed 
•, njem z ram ienia komisji prehistorii
s t a ^ m j i  Umiejętności poszukiw ania 

^ V tn ^ 111- te re n ' e g ro dz iskow ym , uży-
do tychczas ,  jako pastw isko .

T ak  jest, od  sum iennego spełniania 
tego tw ardego , a za razem  nieuniknio­
nego obow iązku , jaki sp o czy w a  na 
w szy s tk ich  w a rs tw a c h  ludności Ś ląska, 
za leży  to, czego p ragn iem y dla dobra  
w łasn eg o  — dla d o b ra  kraju. D la tego 
też ujaw niane w osta tn im  czasie  ego­
istyczne uchylanie się od  n ap raw d ę  nie­
wielkich, nie zaw aża jący ch  na szali bud­
że tu  dom ow ego św iadczeń  na rzecz 
ofiar k ry z y su  gospodarczego  jest c z y ­
nem, m ów iąc oględnie —  w ysoce  nie­
e tycznym , a  p rzy tem  szkodliw ym .

D owodem , że tego rodzaju uchylenie 
się od obow iązku  płacenia sk ładek  na 
rzecz bez robo tnych  w n iek tó rych  za ­
w odach  m a miejsce, są  zes taw ien ia  mie­
sięczne w ojew ódzkiego  kom itetu do 
sp ra w  bezrobocia. W ynika  z nich, że 
n. p. z pośród  rolników śląskich nie p ła ­
ci g rosza  wielka w łasność ani mała. 
R ów nież  z pośród właścicieli n ierucho­
mości poczuw a się do spełnienia tego 
obow iązku  nieliczna tylko g a rs tk a  W  
K atow icach  n. p. niema ich naw e t  50. 
Jbiepomyślnie p rzed s taw ia  się również 
s p ra w a  św iadczeń  na bezrobo tnych  w  
w olnych zaw odach  — za w yjątk iem  le­
k arzy ,  k tó rzy  za  p ośredn ic tw em  kas

chorych  o raz  organ izacy j z a w o d o w y ch
opodatkow ali się w  dosta tecznej mierze. 
Z dopłat do rachunków  za  gaz w płynęło  
w m iesiącu m arcu  ogółem  252 zł, za 
p rąd  e lek try czn y  natom iast  6 zł. Nie- 
złem źródłem  dochodu b y łb y  podatek  
od g ry  w klubach, k tó ry ch  ilość na te­
renie Ś ląska  jest dość pow ażna. Nieste­
ty  am a to rzy  bridge‘a i p re feransa  mimo 
pow ażn ie jszych  obro tów , nie zdołali 
wpłacić dotąd ani grosza . N iezbyt c e ­
lująco spełnia  sw e  obow iązki w obec 
bez robo tnych  nasz handel, k tó rego  
p izedstaw icie le  złożyli na ten cel w ub. 
miesiącu aż 127 zł. P rz y k re  refleksje 
nasuw ają  się rów nież  p rzy  badaniu po­
zycji „ciężki p rz em y s ł11. T rudno bo­
w iem  uw ierzyć, by w  sumie niespełna 
47.000 zł za ostatni miesiąc mieściły się 
potrącenia  od w szystk ich  pensyj i w e 
w łaśc iw ej proporcji. Nie pozbawione 
za rzu tu  jest rów nież  s tanow isko  ro b o t­
ników, w zbran ia jących  się p łacić naw et 
g ro szo w e składki na rzecz sw y ch  b ez­
robo tnych  kolegów. Trudno zrozum ieć 
tych ludzi. Nie m ając pracy ,  żądają  po­
mocy z ofiar społeczeństw a, lecz sami 
m ając za robek  nie daliby grosza.

zima k ry z y s u  u jęła  w  sw e  lodow e kle­
szcze niemal c a ły  św iat .  T ysiące  ludzi 
jest pozbaw ionych  p racy ,  b ieda i niedo­
s ta tek  za tacza  co raz  sze rsze  kręgi. P o­
psuło  się coś w  gospodarce  ludzkiej f 
mimo czynionych  w ysiłków , w yjście  z 
t rudnego obecnego  położenia nie jest 
ła tw e. Gorszem złem , niźli trudności 
gospodarcze, jest załam anie się ducho­
w e bardzo w ielu ludzi. Jedni pogrąża ją  
się w  sm utku  i bezradnem  biadaniu, inni 
pow odow ani rozpaczą  ta rga ją  się na ż y ­
cie w łasne, jeszcze inni depcą p ra w a  
Boskie i ludzkie i d ro g ą  w y s tęp k u  i fał­
szu s ta ra ją  się zapew nić  sobie w ygodne  
życie .11

Dalej w skazuje  D osto jny  P a s te rz  
p rzy czy n ę  trapiącego nas z ła:

„Z grzechu pochodzi w szystk o  zło  
na św iec ie  —  uczy  nas  religja nasza  — 
grzech  prędzej c z y  później mści się na 
ludziach, p rzy p raw ia jąc  ich o  najroz­
m aitsze dolegliwości i bolączki. I to jest, 
co n a z y w a m y  zw yk le  k a rą  Bożą, pal­
cem  i dopustem  Bożym . C złow iek  sam  
jest jej sp raw cą ,  Bóg ją dopuszcza, aby  
się cz łow iek  opam iętał, popraw ił  i żył. 
Je s t  jednak jakiś d z iw n y  upór w  lu­
dziach, że nie chcą  tej p ra w d y  uznać, 
na k tó rą  nam  życie ciągle o tw ie ra  oczy.11

W  końcu sw eg o  listu pastersk iego  
k.s. biskup Tym ieniecki w zy w a  do po­
wrotu do Boga, ab y  u leczyć trapiące 
dziś ludzkość bolączki:

„Żeby na św iecie  zapanow ała  pełna 
wiosna, c iepła pogodna, po trzeba  p rze- 
d ew szys tk iem  słońca. Ono to dobro- 
czynnem i sw em i promieniami osusza  
tałuże  w ody , ono sp raw ia ,  że w szy s t-  
c:e rośliny, k tó re  z ziemi c iągną  sw e 

scki, rosną, zielenią się, kw itną  i p rz y ­
noszą ow oc. P odobnie  w  świecie  ludz- 
cim. M y  m ieszkańcy  tej ziemi, z ziemi 
w y d o b y w a m y  pokarm  i inne środki po­
trzebne do życia. Ale b łogosław ieństw o  
w  naszych  poczynan iach  za leży  od B o­
ga. D latego do Boga uciekać się po­
winniśm y w  m odlitwie o pomoc, bo, jak 
Pism o św . m ówi, cz łow iek  uprawia rolę 
i sieje, ale B óg daje w zrost. Oto mamy 
w ytknięty  cel, któremu powinniśm y po­
św ięc ić  tegoroczne nabożeństw o majo. 
w e. Codziennie przez ca ły  m iesiąc maj 
przybyw ajm y do św iątyń , do ołtarza  
Matki Najśw iętszej, a jeżeli droga do ko­
ścioła zbyt daleka, grom adźm y się, jak 
to b yw ało  za daw niejszych czasów , pod 
przydrożnemi figurami Matki N ajśw ięt­
szej, aby w  modlitwie i pieśniach w yra­
żać sw oje bóle, sw oje prośby i b łaga­
nia.44

Jednocześnie  za rząd za  ks. biskup, 
ab y  nabożeństw a m ajow e w  r. b. b y ły  
o f ia row ane na intencję odw rócen ia  k ry ­
zysu  gospodarczego.



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH 

„Księżniczka Czardasza“,
premiera 3 aktowej operetki Emeryka Kalmana.

Piękną operetkę KaJmana „Księżniczkę Czar­
dasza", wystawiono w  naszym  teatrze bardzo 
starannie. Ta operetka, ciesząca się powodze­
niem już od r. 1915 może na nie liczyć zawsze, 
gdyż obok zgrabnego libretta pióra L. Steina i 
B. Jetnbacha, posiada bogactwo melodyj węgier­
skich, od smętnych pieśni cygańskich do ogni­
stych czardaszów.

„Księżniczka Czardasza" — taką nazwę na­
dali byw alcy kabaretu Olimpia artystce, Syl­
wie Varescu — zakochaną jest w  młodym 
księciu Edwinie, który kocha ją również i pra­
gnie się z nią ożenić. Młoda para musi pokonać 
wielką trudność, jaką stanowią przesądy ary­
stokratyczne rodziny Edwina, lecz wkońcu 
udaje się to jej i Sylwia wychodzi za ukocha­
nego.

W ykonanie operetki stało  na wysokim po­
ziomie, dzięki reżyserji p. Domosławskie-go i 
świetnej grze zespołu z p. M arją Nochowicz 
w  roli Sylwy na czele.

S P O R T
Mistrzostwa ligi śląskie].
Naprzód — L F. C. 0:3 (0:0).

„07“ — Słowian 1:0 (1:0).
B. B. S. V. — Kolejowe P. W. 3:3 (3:0). 

Śląsk — Amatorski K- S. 3:2 (2:2). 
KS. Chorzów — Orzeł. 2:2 (0:1).

Walki o tytuł mistrza klasy „A“.
KS. Dąb — Żydowski KS. 4:0 (1:0)

KS. Roździeń — 06 Mysłowice 1:2 (1:01 
20 Rybnik — T. S. 20 Bogucice 2:5 (1:2) 

Kresy — Pogoń Katowice 4:2 (3:1) 
Diana — Policyjny KS. 1:1 (0:0)

Śląsk — Zjednoczeni P. Sp. 3:0 (0:0) 
Iskra — 22 Mała Dąbrówka 3:0 (1:0) 

Siavla — Pogoń N. Bytom 5:1 (2:1) 
Zgoda — Haller W. Hajduki 0:1 (0:0) 

T. K. S. — Czarni 0:2 (0:0).

Ma-W aga piórkowa: Nita, 27 Orzegów 
tuszczyk BKS. Katowice L

W aga lekka: Pełka IKB. Świętochłowice — 
Gruszka BKS. Katowice.

W aga średnia: Kurka 27 Orzegów — Ko­
wolik AKB. Siemianowice.

W aga półciężka: Zimniowski 27 Orzegów — 
Gallus 06 Mysłowice.

W aga półciężka: W urm „Union" Łódź — 
W ystrach Polic. KS. Katowice.

Nowe boisko sportowe 
w  Chropaczowie.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 6 maja 1932 r.
Dolar amerykański 8.87*/u> « . i v

gów angielskich 32.71 zL 100 franków
skich 35.04 zł. 100 koron czeskich 26.33 ri- 
lir włoskich 45,77 zi. 100 franków szwaj^ 
sich 173.12 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 6 maja 1932 r. „

Notowano za 100 kg w handlu hurto^T .
przy odbiorze ładunków w a g o n o w y c h :  - fla
28.25—28.50. Pszenica 29.00—29.25. J ę c z m i e ń  ^  

przemiał 22.25—24.25, browarowy 25—26. .
| Owies 22,00—22,50. Mąka żytnia 65 pr<* „ 
I 41,50—42,50, pszenna 65 procent 43,25—45.25.

żyto

Wyniki „B“ ligi i „B“ klasy.
Rozegrane wczoraj mecze o m istrzostwo B-Balet układu p. Ciesielskiego podobał się 

Zwłaszcza piękny walc wiedeński wypadł bar-1 i klasy B dały wyniki następujące: 
dzo efektownie.

Orkiestra pod batutą p. Bończy-Tomaszew- 
skiego spisała się dobrze.

Publiczność bawiła się dobrze, co wróży po­
wodzenie „Księżniczki Czardasza".

W yzwolenie — Poniatowski Godula 1:0 (0:0).
Unja — Orkan W. Dąbrówka. 4:3 (2:1). 

Fortuna — Olimpia Boruszowiec 5:0 (4:0). 
Strzelec — P. W. Kochłowice 8:1 (2:1). 
Strzelec — KS. Świerklaniec 2:0 (0:0).

Ruch — Brzeziny Śl. 0:2 (0:2). 
Jedność — Sparta W. Piekary 3:3 (2:2). 
KS. Słupna — Pogoń Imielin 3:0 (3:0).

Przedstawienie szkolne.
W  sobotę, 7 maja o godz. 15.30 staraniem  T.

N. S. W . przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej. Odegrana będzie na.rodowa opera „Halka".

W  niedzielę, 8 maja br. o godz. 16 operetka 
„Targ na dziewczęta" dla Związku Cechów 
Piekarskich. Bilety do nabycia u p. Langera,
Katowice, ul. M ariacka 24.

W  sobotę, 7. bm. o godz. 20 poraź trzeci 
św ietna operetka Kalmana „Księżniczka Czar­
dasza", k tóra na ostatnich dwóch przedtsawie-
niach uzyskała niebywały smikces, a to dzięki fa-
scynującej interpretacji ról śpiewnych w o-bsa- św iadczy o reputacji Ruchu -i dowodzi, że ligo-

Nowa porażka Ruchu.
KS. „06“ Katowice bije Ruch 3:2 (1:1).

Ligowa drużyna Ruchu stoczyła wczoraj na 
własnem boisku mecz tow arzyski z zespołem 

i KS. 06 Katowice, ulegając mu, wskutek słabej 
gry. — Nowa ta  kompromitująca porażka źle

dzi-e pp. Nochowicz i Dembowskiego, znakom! 
temu zespołowi baletowemu na czele z p. Mar 
tów ną i Ciesielskim, oraz wykonawcom posz­
czególnych ról w  osobach pp. Rozwadowskiej, 
króla humoru Jastrzębskiego, Karasińskiego., 
Kopć kiszewskiego, Peteckiego. Świetną ope­
retkę prowadzi p. Tomaszewski.

Niedzielne popołudniowe przedstawienie 
„Targ na dziewczęta".

W  niedzie'ę, 8 bm. o godz. 16 staraniem  Zw. 
Cechów Piekarskich odbędzie się przedstawie­
nie popołudniowe, na którem  odegraną będzie 
operetka „Targ na dziewczęta". Bilety do na­
bycia u p. Langnera w Katowicach, ul. Mariac­
ka 24.

„Ukochany".
Na najbliższą premierę w dniu 11 bm. o go­

dzinie 20 będzie sztuka w  3 aktach Deval‘a p. t 
„Ukochany" w  interpretacji reżyserskiej p. 
Kwiatkowskiego oraz obsadzie naczelnych sił 
zespołu dram atycznego pp. Hańskiej, Piaskow­
skiej, W ernicz, Godlewskiego, Kwiatkowskiego 
Zbyszewskiego i innych.

Ladls -  Kiepura.
Znakomity tenor wystąpi na scenie Teatru 

Polskiego w  operze „Rigoletto" i „Faust" w 
obsadzie solistów warszawskich, kreując partie 
tytułowe. Zainteresowanie tym  występem ol­
brzym ie i pokuip na bilety bardzo wielki.

R E P E R T U A R :
' Niedziela, dnia 8. bm.: „Targ na dziewczęta" 
o godz. 16.

Niedziela, dnia 8. bm.: „Księżniczka Czarda­
sza" o godz. 20.

W torek, dnia 10. bm.: „Targ na dziewczęta* 
przedstaw ienie popularne o godz. 20.

Środa, dnia 11. bm.: „Ukochany" 
o godz. 20.

Teatr Polski na prowincji.
Niedziela, dnia 8 bm. „Interes 

w Pawłowie o godz. 19,30.
Poniedziałek, 9. bm.: „Cloclo" w Rudzie o 

godz. 19,30.
Poniedziałek, dnia 9. bm.: „Interes z Ame­

ryką" w  Tarnowskich Górach o godz. 19.30,
W torek, dnia 10. b m : „Biała Dama" w Ry 

bniku o godz. 19.30.

wey nie znajdują się w formie.

Polonia —  Ruch 2:1 (1:0).
Po niedzielnej porażce Ruchu z 22 pp.

Siedlec — Ruch poniósł w dniu 3 maja br. dal­
szą niespodziewaną klęskę. Do zawodów dru­
żyna Ruchu wystąpiła bez Badury i Urbana. 
Ślązacy mieli przez cały czas gry lekką prze­
wagę.

Pogoń — Ł. K. S. 1:0 (1:0)

Miejscowy klub sportow y piłki nożnej — 
„Czarni", urządził na terenie wynajętym od 
kopalni „Śląsk" nowe duże boisko. W robotach 
ziemnych doznało kierownictwo „Czarnych" po 
mocy gminy i miejscowej komisji sportowej p. 
w. i w. f. P rzy pomocy członków zakupiono 
drzewo i postawiono parkan, schronisko i kiosk. 
Boisko zostało w ostaitmich dniach uznane przez 
związkowe władze sportow e w Katowicach za 
udatne. Na terenie Chropaczowa znajdują się 
obecnie 4 boiska sportow e: klubu „Naprzód" z
Liipin, miejsc, klubu „Czarni", miejscowej ko­
misji sportowej p. w. i w. f. oraz Ogród Jorda­
nowski do gier i atletyki. Z boiska p. w. i w. f. 
korzystają miejscowe związki sportowe. Oprócz 
tego znajduje się na dziedzińcach szkolnych 
boisko dla młodzieży szkolnej. (1)

Zawody ping-pongowe S. M. P. 
w  Chropaczowie.

Z inicjatywy Związku Młodzieży Polskiej od­
były się w Chropaczowie w sali giiinn. szkoły I 
zawody w grę ping-pong, rozegrane przez miej 
scowe związki o mistrzostwo Chropaczowa na 
r. 1932. W zawodach wzięło udział 40 zawodni, 
ków przy licznym udziale widzów. Wyniki za­
wodów: A) w grze pojedyńczej: 1. Kątny A.
(harcerstwo) mistrz na r. 1932, 2) Malcherczyk 
(SMP). 3. Gawetczyk (SMP), 4. Rydzek (SMP), 
5. Tetla (harcerstwo). B) w grze podwójnej: 1
Rydzek — Gawełczyk (SMP) mistrze 1932, 2.

Tabela ligowa.
Po ostatnich rozgrywkach ligowych tabela 

licowa przedstawia się następująco:

gier
Stosunek

bramek pkt.
1. Legja 5 13:2 10
2. Ł. K. S. Łódź 5 8:4 6
3. Czarni Lwów 4 3:5 5
4. Pogoń Lwów 3 5:2 4
5. Garbarnia Kraków 3 5:3 4
6. Ruch W. Hajduki 6 8:8 4
7. 22 p. p. Siedlce 4 6:8 4
8. Polonia W arszawa 4 5:7 4
9. Cracovia 4 5:6 3

10. W arta Poznań 4 7:12 2
U. W arszawianka 4 5:10 2
12. Wisła Kraków 2 0:3 0

Kusociński zwycięża w VII. narodo

Kilka — Kątny (Kombinacja Kasyno — Harcer­
stwo, 3. Kokot — Dawid (harcerstwo). Stow 
Młodzieży Polskie] składa podziękowanie swe­
mu prefektowi ks. wik. Myrcikowi, naczelniko­
wi gminy p. Przybyłe, kier. szkoły p. Pawluso­
wi oraz Tow. „Kasyna" za pomoc w zawodach, 
Rozgrywki te przyczyniły się do wzmożenia się 
gier ping-pongowych i w innych miejscowych 
związkach młodzieży. (1)

wym biegu naprzełaj.
Rozegrany w W arszawie w dniu święta na­

rodowego VII narodowy bieg naprzełaj na tra- 
premjera | sie wynoszącej 7 kim. zgromadził na starcie 520 

zawodników. Jak było to do przewidzenia, — 
pierwsze miejsce zdobył Kusociński w czasie 

z Ameryką" 122:57, przed Strzałkowskim 23:55, Miliczem 
24:11 itd. * '

Niedzielne zawody piłkarskie. 
O mistrzostwo ligi państwowej.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol (wielka sa 'a ): „Krysia Leśni­

czanka".

W najbliższą niedzielę rozegranych zostanie 
dalszych pięć spotkań ligowych a to:

W stolicy walczyć będzie Polonia z L  K- S. 
Krakowskie derby lokalne dają zwycięstwo 

przypuszczalnie Garbarni, gdyż Cracovla zmaj-

Otwarcie kortów tennisowych 
Policyjnego K. S.

Zawiadamia się, że z dniem 30 kwietnia 
otw arte zostały korty tennisowe Policyjnego 
K.ubu Sportowego dla P. T. członków Sekcji 
Tennisowej i Szan. gości. Korty wymienione 
znajdują się w centrum miasta Katowic przy 
ul. Piastowskiej z ul. Zamkowej.
Turystyka.

O tręby żytnie 18.00—18.25, pszenne 15 75— 
pszenne grube 16.75— 17.75. Gorczyca 30"*’
W yka latowa 21.50—23.50. Paluszka 25—27. _,. 
Groch Wiktorja 23—26, Folgera 32—36. ł f  
niebieski 11—12, żóły 14—15. Ziemniak jada 
3.50—3.75. Słoma luźna 4.50—5.00, p raso*3’ 
6.00—6.50. Siano luźne 5,75—6,25, prasowa 
8.25—8.75. Makuch lniany 26—28, r z e p a k u
18—19, słonecznikowy 19.50—20.50. 
sposobienie stałe.

Ogólne

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk walnych zebrań O. K- ** 

Niedziela, dnia 8 maja 1932 r. 
Kostuchna o godz. 17 w gospodzie p. C® 

sty.
Pawłów o godz. 16 w stare j szkołę. 
Koszęcin o godz. 17 w szkole.
Czarna Huta o godz. 15 w szkole. 
Kopclowice o go-d-z. 16 w szkole.
Łaziska Górne o godz. 15 w 'okalu p. Ore* 

rackiego.
Wisła Wielka o godiz. 15.30 w  szkole.
Łąka o godz. 11 w szkole.
Wisła Mala o godz. 16.30 w  szkołę. 
Studzionka o godz. 15 w szkole. 
Krzyżowice o godz. 15.45 w szkołę. 

Warszowice o godz. 15.15 w szkole.
p odo*'Baczność członkowie Ogólnego Związku

Rezerwy koła Lipiny. ,
W  niedzielę, dnia 8 maja br. o godz. 1^'^ 

odbędzie się miesięczne zebranie kola w lok,3 ., 
Edelmana, przy ul. Józefa. Zaprasza się ró ,p LĄiermaua, yi&y ui. jw e ia . w j / ib ^ u  o** - 

ndeż niezorgani-zowanych podoficerów rezerw*

Nadesłane.
P rzy neuralgji, migrenie należy niezwloc*11̂  

zastosować tabletki Togal, które skutecznie 
śmierzają te bóle, nie wywierając żadnego sz* 
dliwego wpływu na serce, żołądek i inne orl '  
ny. Spróbujcie i przekonajcie się sami! 
własnym interesie jednakże żądajcie tylko ° r\
a r i n o . l  n  anr*Vi t a i H I p . t P i k  T Y k O ^ I !  W e  W S Z V S t ^ ^ginalnych tabletek Togal! We wszys 
aptekach. Cena zł. 2.—, Nr. reg. 1364.

Z ruchu młodzieży P. Z. P.

(Nowa sala): I. „Na zachodzie nie była tak I duje się obecnie w słabej formie.
źle". II. „Hai Tang".

Kino Casino: „Sierżant X".
Kino Rlalto: „Libanka chce się rozwieść".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
W. Hajduki: Kino Helios „Rok 1914", „Glos 

serca".
Kino Colosseum: „Kochanka Szelka" i 

kuska", Marja Malicka, Zbyszko Sawan.
Kino Roxy: „Nad pięknym, modrym Duna-

Lwów będzie świadkiem zmagań Wisły z 
Pogonią.

Mecz Warta — Warszawianka w Poznaniu 
przyniesie przypuszczalnie zwycięstwo Po- 
znańczykom.

Czarni lwowscy Jadą do Siedlec, gdzie spot­
kają się z 22 pp.

„Dzi-

Ruda.
Dzień olimpijski.

W sobotę, dnia 7 bm. o godz. 8 wiecz.

Dnia 5 maja br. urządza wydział sportowy 
młodzieży P. Z. P. wycieczkę „Powitanie wio­
sny" do Panewnik. Zbiórka w Katowicach na 
rynku oddziałów: Katowice, Siemianowice i Szo 
pieni-ce, w Kroi. Hucie przed Stadionem, Król. 
Huta i Chorzów, natomiast na rogu ul. Stalma­
cha i Krakowskiej w Wielkich Hajdukach do­
łączy się oddział świętochlowicki, oddział No­
wy Bytom idzie wprost do Panewnik, o godz. 
5,30. Zbiórka wszystkich oddziałów w Panew - 
nikacb przy grocie OO. Franciszkanów o go­
dzinie 7,20.

Jednocześnie donosimy, że Komitet wy­
szczególniony w komunikacie oddziału katowic­
kiego nie istnieje, gdyż kierownictwo powyższej 
imprezy sprawuje wydział sportowy Młodz P. 
Z. P., ewentualne zapytania na'eży kierować pod 
adresem sekretarza W ydziału p. Polaczka Cho­
rzów P. F. Z. A. tel. Król. Huta „Azotniak"

Na miejscu, tj. w P a n e w k a c h  „Zadola 
Młyn" odbędą się zawody sportowe i inne uroz­
maicenia. P rzygryw ać będzie również orkiestra 
mandolinowa oddziału młodzieży Chorzów. 
W ycieczka wodna „galarami" z Mysłowic do 
Starego Bierunia odbędzie się w czerwcu br. 
Członkowie z uregulowanemi składkami mają 
wolny wyjazd bez dopłaty.

W ycieczka do Beskid i zwiedzenie części 
czeskiej odbędzie się w dniach 13, 14 i 15 sier­
pnia br. Koszt wycieczki wynosić będzie od 
członka z uregulowanemi składkami 8—9 zł. — 
Zgłoszenia wraz z zaliczką w wysokości zł. 5,

jem", H arry Liedke, Lya Mara. 2) „A m er/kań- r0Z(ig rane zostanie w Rudzie ciekawe między-
ska tragedja"

Kino Apollo: Shanghai—Express 
Dietrich, Clive Brook.

Marlene

O statnie dni!
Cyrk Staniewskich 

(plac Targowiska)
Dziś 2 przedstawienia o godz. 4 popoł. 

i 8.30 wieczorem.
Na przedstawienie dzienne ceny zniżone.

powiatowe spotkanie bokserskie Katowice — 
Świętochłowice. Dochód z powyższych zawo­
dów przeznaczony zostanie na wyjazd naszej 
ekspedycji bokserskiej na OUmpjadę. Oto szcze­
gółowy program walk. Na pierwszem miejscu 
pow. świętochlowicki, na drugiem pow. kato­
wicki.

Waga musza: Gołąb Slavia — Pawlica BKS. 
29 Katowice.

Waga kogucia: Plucik IKB. Świętochłowice 
I — Nebel BKS. Katowice L

Wydawnictwo: Katolika Polskiego. Górno-- j
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula

Król. Huta. a ,
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo ŚW-. 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ui. św. Stams 

wa 4. teł. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. 00

Katowice. Batorego 2. tel. 878. ^

•  •  

IN
Zaszczytnie znany w całej Polsce M. Tillem® 
z Krakowa, ul. Szlak 39, specjalista i wytj»' 
lazca nowego systemu opatentowanych band®' 
ty , usuwających radykalnie różnego rodzaj 

najniebezpieczniejsze

Przepukliny
(ruptury) u pań, panów i dzieci, nawet taj^
gdzie różne systemy bandaży, 1 operacja ■ 
pomogły przyjeżdża na czas iwania Tafg0 
Katowickich L j. od 17-go do 27-go maja '
gdzie będzie przyjmował osobiście od goa 

ny ł/2d—6 popołudniu

M . T sL L E H A H
Specjalisia i w ynalazca opatentowanych hand*" 

KATOWICE, ul.ca P.eb.scytowa *
Teiefon 16-80.

Proszę żądać prospektów darmo.

Kozne

-  - _____ -. ,. ______   T_Zioła lecznicze według
należy przesłać do wydz. sport, młodz. P. Z. P. | przepisów sławnych le
Zgłoszenia bez zaliczki nie będą brane pod 
uwagę.

W tych dniach zostaną rozesłane do wszy­
stkich udziałów śpiewniki, celem nauczania pio­
senek, których odczuwa się wielki brak w Mło­
dzieży P. Z. P.

Ping — PcwiZ 
Podaje się do wiadomości zarządom, oddzia­

łom, iż wyznaczone przez wydii-ał na dzień 5 
maja br. mecze ping-pongowe z powodu przy­
padającej wycieczki „Powitanie wiosny", zosta­
ną przełożone na dzień 7 maja br.

karzv przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątro­
by, nerek, pęcherza, 
hemoroidom, uptawom 
obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, 
astmie, błędnicy, skle­
rozie, artretyzm owi. 
reumatyzmowi etc. Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej!!! 
Adres: Liszki — Ap­
teka.

majątki
mienice wille.
naty, gospody. . 
budowlane, domy u f  
tys. zł. itd. sPrf 
na Śląsku Cieszy0 ^ 
Wiadomość Bie's_ jiVf
skrytka pocztó* 3 > 
znaczek oroszóSi-^ii'
Cegielnia bezikoi; . 
cyjna, nowocze* pn o w o cz eś^ /J  
rządzona, 10 m°'r gtr.
t* inwentarzem. #  
65.000 zł. Spr 
ro „Ekonomia"

"ice, Szopena lu'


